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dowany, grabiony, wydał artystów i artystki, 
których świat niemiał, a jat wcale niema rów­
nych, jak to właśnie artyści narodowego teatru 
wiedeńskiego, a więc najjaśniejszej sceny n i e ­
m i e c k i e j  przyznawali. Poezja nasza stanęła

sprawozdania ze swoich scen rozmaitych, my te ścierania się ambasadorów z Porią jest operat 
sprawozdania zawsze czytamy — ale żadnego i dyplomatyczny, którego treść podaje nam dzi- 
z nazwisk tych „głównych czynników" nie na- siaj depesza „Ajencji Reutera.®
potkaliśmy w tych sprawozdaniach. A najzna­
komitsze sceny niemieckie, jak nadworsa wie-
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(Koncept teutofiiki. — Nota turecka z 4. b. m 
—  [rytyczna sytuacja Anglii. — Ekspektoracjc 
pokojowe).

Przypadło nam we Lwowie czytać anons 
niemiecki następujący

„Wstępne zawiadomienie 1 Otwarcie t e a ­
t r u  n i e m i e c k i e g o  we  L w o w i e .  Najuni­
żeniej niżtg podpisani pozwalają sobie niniej- 
szem podać do wiadomości szanownej publiki, 
te i*o*i teatralny rozpocząć się ma d. 19. pa- 
i ern^ka b. r.

„Przy nłożenin ansamblu, który z całą mo- 
tłiwą troskliwością zestawiono, i który co do 
■woieh głównych czynników składa się z człon 
ków, co jut z najwyższe* uznaniem na najzna­
czniejszych scenach działali, dążność najuniże­
niej podpisanych skierowana była kH p o d n i e ­
s i e n i u  i f o r y t o w a n i u  d r a m a t y c z n y c h  
i m u z y c z n y c h  s t o s u n k ó w  a r t y s t y ­
c z n y c h  we  L w o w i e  po d  k a ż d y m  
w z g l ę d e m ,  aby ostatecznie n a s z  t e a t r  
n i e m i e c k i  we  L w o w i e  na to wykształ­
cić, czem w istocie być powinien i być mnsi: 
m i e j s c e m  k s z t a ł c e n i a  ż y c i a  p u ­
b l i c z n e g o ,  o b y c z a j ó w  i d o b r e g o  
s m a k n ,  miejscem pielęgnowania umysłowych 
utworów naszych największych mistrzów i bo 
haterów dramatycznych i muzycznych. Niech 
mam jeszcze wolno będzie tu nadmienić, że wo­
bec naszych poważnych i ciężkich czasów i o- 
fiar, jakich takie artystyczne a kosztowne przed 
siębiorstwo wymaga, tylko przez przyjaźne 
wsparcie c a ł e j  szanownej p u b l i c z n o ś c i  
zadanie nasze w zupełności spełnione* być może*.

Czy boleść, czy zdumienie, czy oburzenie, 
czy pogarda miota nami, czytając to zawiado 
mienie, trndno wypowiedzieć.

Cały wiek, który dla całej Europy i dla 
reszty świata był wiekiem wyzwolenia, wol­
ności pod względem religijnym, narodowym i 
polityczny , umysłowym i materjalnym; cały 
ten wiek dla nas był (z wyjątkiem kilan lat 
ostatnich w drobnej części Polski) właśnie tylko 
wiekiem najsroższej niewoli poi każdym a 
każdym ze wspomnianych powyżej względów. 
Ale w tym wieka okropnym, który, jak dzieje 
wykazują z wyjątkiem narodu włoskiego, byłby 
każdy inny naród zepchnął na ostatni spód po­
niżenia i hańby — cóż się n nas stało? Gdy 
mowa w owym anons, e tylko o artyzmie — więc 
cóżeśmy na tern polu zdziałali? Teatr polski 
~‘nedewszystkiem stał się ogniskiem życia na­
rodowego, a we Lwowie upośledzany, prześla-

na szczycie, po który tylko starożytna poezja* deńska i t. p. zapewne nie są znane tym dwom 
g r e c k a  sięga. Nasi malarze stanęli nareszcie kapelmistrzom, bo prawiąc o „n aj znakomitszych 
tam, gdzie z małemi wyjątkami f r a n c u z- scenach® ani jednego członka z tych scen nie 
k i e mi  malarze żadnego na śniecie narodu nie podają.
stoją. | Piszą ci kapelmistrze o swoim teatrze jako

Pod względem zaś towarzyskim — b« u  „siedlisku pielęgnowanie utworów najwyższych 
zapewne ów anons pod wyrazem " : ------Ł,‘ 1 • * . . .>ns pod wyrazem „życie publi- i mistrzów i bohaterów dramatycznych i muzy­
czne" roznmie — pod względem obyczajów i ; czuych®— a opery wcale nie zapowiadają, tylko
dobrego smaku, jeżeli już by niczego nie dowo-'   łW: * ~~ -----------
dził ów olbrzymi a w dziejach ogółem niezapa- 

liętany rozwój artyzmu naszego — to dowo­
dem przecie dostatecznym przyznanie całego

operetk i to na pierwszem miejsca — jak 
gdyby Szyller, Ge te, Gńllparzer, Mozart, Bee- 
thowen, Weber, Meyerbe^r tylko operetki pisali.

I to śmie jeszcze odwoływać się do po­
w a ż n y c h  i ciężkich <aa:5w, a muoniec do 
ofiarności c a ł e j  pubPki lwowskiej. Jak to?... 
do polskiej? Bo tylke ta przecie ma poczucie i 
pojęcie ofiarności. Austr$ eko-niemiecka woj­
skowość nmie kłaść życie i zdrowie swoje w o 
fierze tam gdzie ją cesars tustrjacki powoła do 
tego — ale czy jest w stanie kłaść ofiary n& 
ołtarza sztuki, czy zechci&taby kłaść je na oł- 
terzu dwóch kapelmistrzów,-zbiegłych z Tento- 
nii północnej? Czy może *i ichmośeiowie liczą 
na ofiarność żydów lwowskich, którzy w Now 
Pressie szerzą kulturę teutońską po Galicji? 
Niechaj liczą I...

Zresztą, przedsiębiorcy tego „naszego tea­
tru niemieckiego we Lwowie,® zapowiadając 
swoją misję cywilizacyjną, wcale nie ręcrą, że 
ten teatr otworzonym b ę d z i e ,  tylko że m a 
b y ć  otworzonym — a te podobno ogromna 
różnica.

Po wyrugowania sceL niemieckiej z tea­
tru Skarbkowskiego, >óżne już zjeżdżały nie­
mieckie trnppy teatralne lo Lwowa i grały so­
bie tam, gdzie i ten „nasz teatr* grać zamie­
rza. Czyżeśmy przeciw temu występywali? Je­
steśmy za wolnością, szczerze i otwarcie, więc 
nie bronimy nikomu u nas grać i bawić się we 
dług upodobania, nawet po chińsku — ale po­
liczków takich, zarówno bezczelnych jak śmie­
sznych, jak cywilizowanie nas, znosić nam nie 
wolno. I któż to zresztą nas chce cywilizować— 
gdybyśmy tego cywilizowania potrzebowali?..

I czemuż do nas Niemcy z „Reichu" jadą, 
nas cywilizować, zamiast ratować od niewolni­
czego, bo dobrowolnego wynaradawiania się 
Niemców w Ameryce, Węgrzech, Tyroln poła 
dniowym ? To przecie zbrodnia narodowa, wy 
silać się na cywilizowanie obcych narodów a 
dawać ginąć swemn narodowi 1 Ale co to prawić 
Tentonom podobne morały 1 Niech giną swoi, 
byleśmy oborch łupieżyli I 

. Takie ataki maśią -a w “wtatecznie zniewo­
lić dr pomyślenia o gruntownych środkach, aby 
najszaieńszemu nawet Teutonowi na przyszłość 
coś podobnego na myśl przyjść nie mogło. Je­
steśmy wdzięczni cesarzowi austrjackimn ; sza 
najemy naród niemiecki, o ile go szanować mo 
żna, a a żalem wypowiadamy, żd tego jest bar 
dzo a bardzo mało; a le  z k o n c e p t a m i  
t e n t o ń s k i e m i  p r e c z  z n a s z e j  z i e m i '

Porta, dany sobie termin trzydniowy, prze­
dłożyła o kilkanaście godzin i zamiast w nie­
dzielę, doręczyła ambasadorom dopiero w po­
niedziałek notę z propozycjami. Zwłoka ta na 
stąpiła podobno w skntek tego, że ambasadoro­
wie do ostatniej chwili targowali się z Portą o 
treść notj domagając się od niej, aby jak naj­
więcej zrobiła w niej ustępstw. Natomiast Por­
ta trzymała się ostro i widząc, ża koncert eu­
ropejski goni nż ostatkami, usiłow&ła jak naj- 

ników. Dzienuui niemieckie dokładne podają i więcej wyzyskać dla siebie. Rezultatem tego

świata, a zwłaszcza Niemców, że Polacy stoią 
na równi z Francuzami, a więc mistrzami w tych 
wszystkich sferach, Polki zaś wyżej od Fran­
cuzek stoją.

Rzecz to ogółem nie wielkiej agi, ale tym 
razem właśnie bardzo wiele dowodząca, że jak 
wszyscy cudzoziemcy przyznali, przyjęcie cesa­
rza w Galicji wypadło pod względem artysty­
cznym tak świetnie, że zwłaszcza w N i e m ­
c z e c h  na nic podobnego w danych stosunkach 
zdobyć się nie umiano.

Kilka dni tema wygoniono teatr niemiecki 
z Budapesztu. A dlaczego wygoniono, ponimo 
skłonności Węgrów do centralistór. i pomimo 
nawet czołobitności ich dla żelaznego k&nderza 
Niemiec, pomimo tego zresztą najważniejszego, 
zewsząd stwierdzonego faktu, że Niemcy węgier­
scy tł kem i czynem, krwią i mieniem do naj­
szczerszych p&trjotów węgierskich należą? Dla­
czego wygoniono — dokładnie wiemy; wszak 
przytoczył, śmy całą dotyczącą rozprawę buda­
peszteńskiej Rady miejskiej. Dlatego, aby żydom 
budapeszteńskim odjąć ostatnią podnietę teatoń- 
ską, i dlatego, ponieważ teatr niemiecki jest 
s i e d l i s k i e m  d e m o r a l i z a c j i .  To wy­
znali także najgorętsi zwolennicy rydania kon­
cesji na teatr niemiecki, — a jako powód za 
daniem koncesji przytaczali tylko wygodę dla 
c u d z o z i e m c ó w ,  i jako wygodę dla m 6- 
w i ą c y c h  po n i e m i e c k u ,  aby po dziennej 
fatydze mieli się gdzie z a b a w i ć .  Na co prze­
ciwnicy odpowiedzieli, że cudzoziemiec w Pesz­
cie bęazie szakal teatru węgierskiego, a nie 
niemieckiego, i że N i e m c y  węgierscy teatru 
niemieckiego wcale nie chcą, jakoż żadnemu 
Niemcowi węgierskie: a o koncesję na teatr nie­
miecki podawać się nie śniło, i teatr taki był­
by tylko dla zagranicznych artystów, dla im­
portu dneha w i e d e ń s k i e g o  zbudowany.

I któż to są owi „najuniżeniej* podpisani 
na anonsie przedsiębiorcy teatru niemieckiego 
we Lwowie ? Czy jacy Niemcy lwowscy, gali­
cyjscy — ba, choćby auutrjaccy ? Nie, — jest to 
dwóch Niemców z Niemiec północnych ! I czyż 
są bodaj kwalifikowani umysłowo na dyrekto­
rów teatrn, który takie olbrzymie zadanie: c y- 
w i l i z o w a n i a  P o l a k ó w  XIX. w i e k n na 
p o l u  a r t y s t y c z n e * ,  t o w a r z y s k i e *  
i o b y c z a j o w e *  — za cel wziął sobie? Są 
to dwaj kapelm itrze nieznani I

I czem poczęli oni swoją tę misję ? Jako 
Tentoni, zwłaszcza z Niemiec północnych — 
kłamstwem.

Podejmują się cywilizowania przez swój te­
atr, a sami oświadczają, że ten teatr dopiero 
„ostatecznie wykształci się* na to, czem „być 
powinien i b jć  mnsi.®

Oświadczają, że główne czynniki ich trnppy 
„z najwyższem uznaniem na najznakomitszych 
scenach występy wały.® I padali spis tychczyn-

Operat obejmuje trzy sprawy: dulcigniań- 
ską, grecką i sprawę reform, połączoną z kwe­
st ją dłagu tHreckiego. W pierwszej ambasado­
rowie Mnieśli pozorne zwycięztwo; targ wypadł 
na ich korrjść o tyle tylko, że Porta przyrze­
kła skłaniać Albańcsyków do oddania Dalcigna. 
Jeżeli nie skłoni, nie będzie to j 9j winą; to tru­
dno, na npor nie ma lekarstwa; ona jednak o- 
biecuje, że będzie ich namawiała, a tą obietni­
cą buduje przynajmniej złoty most Etuopie do 
wycofania się z k&bały. Zresztą przypusscz*ć 
można, że już nawet i Czarnagórcj stracili na­
dzieję posiadania I ' dyl. I wiek Doic g-i?. Nie 
bf&i więc wcale g n ie t l i  się jeżeli Porta o- 
świadczy koniec końców, po kiiknz iesięcznych 
rokowaniach, iż Albańczyków nie ndało się na­
kłonić, i że przeto w zamian za Dnlcigno o fil­
uje Ctarnogórcom wynagrodzenie pieniężne

W sprawie drugiej — greckiej — Porta po­
stawiła na swojem, a ambasadorowie musieli z 
bólem serca yznać, że konferencja berlińska 
okryta została w tej nocie tureckiej śmieszno­
ścią. Odrzucając wręcz i star^wczo linię gra­
niczną, wytkniętą dla G.ecji na konferencji, 
Porta wraca do pierwotnej swej graniej «  pro­
wadząc ją tnkiem od Voh do ujścia rzek Arty, 
zachowuje przy sobie, a raczej przy Albanii 
Larissę, Mecowo i Janinę, wszystkie zatem te 
trzy miasta i pnnkta strategiczne, o które tak 
gorąco dobijała się Grecja, a które tak wspa­
niałomyślnie przyznała jej konferencja berlińska.

Co się tyczy sprawy trzeciej, sprawy re­
form, to Porta przyrzeka znown, że je wpro­
wadzi, w Azji w przeciąga trzech miesięcy, a 
w Europie o tyle, o ile to uwłaczać nie będzie 
całości państwa. Ale tak samo przecież przy­
rzekała ona przez całe dw& lata, od kongresu 
berlińskiego, a jednak dotąd żadnych reform nie 
wprowadziła.

Ogółem przeto biorąc, neta tnrecka jest 
wielkiem lekceważeniem Europy, jest wprost 
urąganiem koncertowi europejskiemu. A nimo 
to jednak przyjmie ją świat z wielkiem zi.lowo­
leniem. Daje ona bowiem obietnice, pozwala na 
podstawie tych obietnic otworzyć rokowania, 
ułatwia zatem wycofanie się z demonstracji liot. 
N.e omylimy się więc przypuszczając, że w 
Wiedniu i w Berlinie, a może nawet i w Pg 
ryża, z radością powitają notę tnrecką. Że zaś 
w Londynie wywoła ona najwyższe oburzenie, 
to rzecz jasna, ale Londyn jest mocno jnż dzi­
siaj sparaliżowany.

Ostatnim wysiłkiem GladstS ta była akcja
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dalej drogą gwałtowną, doprowadzi AngUę do 
zupełnego odosobnieniu.

Być może, że fanatyczny jego umysł nie 
dałby się jeszcze i tą groźbą przestraszjć. Są 
poszlaki, że Gladstone mimo to parł do wojny 
z Turcją, chociażby ją tylko sama Anglia pro­
wadzić miała. Ale co do tego pomysłn napotkał 
silną opozycję w łonie swego własnego gabine­
tu, jakoteż w łonie stronnictwa whigów. Obu­
rzenie na Gladstona wzrasta w Anglii, i jak 
prywatne depesze donoszą, przybiera jnż groźne 
rozmiary. Rozpoczyna się jnż akcja mityngów, 
zwoływanych pod hasłem nieinterwencji w spra­
wach tureckich. A mitycgi te tym razem są o wie­
le groźniejsze, aniżeli owe hałaśliwe zbiegowi­
ska w. fakiej hołoty, które widzieliśmy zarzą­
dów B. uonsfielda. Tamte były bowiem sztuczne, 
płatne, urządzała je Moskwa za grube pienią­
dze; te zaś są następstwem rzeczywistych aspi- 
racyj ludności, bo przecie Turcja pieniędzy na 
opłacanie mityngów nie ma. Mógł przeto Bea- 
consfield ówczesne mityngi lekceważyć; »to- 
miost Gladstone nad teraźniejszemi przejść do 
porządku dziennego nie może. A lista ich jest 
tak wielka, że obejmuje prawie wszystkie głó­
wne miasta Anglii i Szkocji. Nie dziw więc, że 
w Berlinie obiegała wczoraj pogłoska, iż lada 
dzień Gladstone poda się do dymisji, a Har- 
tington stanie na czele gabinetu.

A chociażby się i me sprawdziła pogłoska 
berlińska, jest niemniej przecie wielce prawdo­
podobne*, że nota tnrecka z d. 4. b. m. zam­
knie pieiwszy akt farsy dyplomatycznej, noszą­
cy t/tał „demonstracja flot.” Od biegłości dy­
plomatów zależjr, aby ta farsa pozostała jedno­
aktówką; jeżeli jednak będzie miała ciąg dal­
szy, to w każdym razie przewidywać wypada, 
że w dalszych aktach nie będzie jnż tak gro­
źną, a pokój Europy nie będzie jnż dłtżej wi­
siał ciągle na włoska.

wysi
skierr-ra w celu zawarcia sojuszu z Moskwą.
PraeC dwtA jszczc duiauil ptrsiiśMy u tcjjłr , ■ 
akcji i żywiliśmy prsea mą uprawnioną trwo­
gę. Tymczasem dzisiaj rozchwiały się jnż te o- 
bawy. Kombinacja nie udała się Gl&dstonowi 
głównie z tego powoda, że Francja pod wodzą 
Barttślemyego St. H laire przechyliła się Sta­
nowczo na stronę pokoju. Owoż dopóki Moskwa 
żywiła nadzieję, że między Gladstonem a Gam- 
bettą jest śsisłe porozumienie, i że przeto An­
glia we wszystkich swych projektach jest taje­
mnie popierana przez Francję, dopóty aprobo­
wała awanturnicze pomysły gabinetu londyń­
skiego i ntrzymywołs się nader zręcznie w po­
stawie takiej, że Anglia mogła liczyć, iż w da­
nym razie znajdzie w niej sprzymierzeńca. Od­
ką! jednak odsłoniło się po pierwszych konfe­
rencjach St. H.laira z ambasadorami mocarstw 
w Paryża, iż Francja w niczem Anglii nie po­
piera i d i żadnej operacji na Wschodzie mie­
szać się nie hęd: ie; odtąd Moskwa poczęła się 
cofać, a Gladstone dostrzegł wyraźnie, że idąc

Walne zgromadzenie
o. k. gali . Towarzystwa gospodarczego.

Z oka: targu zbożowego we Lwowie, ko­
mitet Ton, rzystwa gospodarczego, spodziewając 
się liczniejszego qazdu członków Towarzystwa 
w stolicy kraju, zwołał walne zgromadzenie nu 
dzień 5 i 6 b. m.

Pierwsze posiedzenie zagaił dnia wczoraj­
szego p. Pjotr Gross, drugi wiceprezes Towa­
rzystwo, w nieobecności chorego prezesa ks 
Adama Sapiehy, i zajętego targiem wiceprezes 
p. B. August i cza. Członków obecnych 50.
Opróci nich był obecnym delegat Towarzystwa 
go krakowskiego jjl Mieczysław Paw)ikew-
**»> ■ IW w łjortn, f i m t u r , b jt to , 4
Towarzystwo gospodarcze korynckie, ozna­
czyła jako delegata swego ks. A. Sapiehę, wie­
deńskie i kraińskie Kazimierza hr. Krasickiego, 
cgórno-anstrjackie p. Ottona Hans nera, styryj­
skie, ty  ilskie i szląskie p. Józefa Grelińskiogo, 
dalej galtc. Towarzystwo ogrodniczo-sadownicze 
pp. Walerjana Podlewskiego i Ludwika Piero- 
żyńskiego, wreszcie pszezelniczo-sadownicze p. 
Teofila Mernnowicza.

Ze strony rządu obecnym był radca Kara­
siński.

Nu pierwszym punkcie porządku dziennego 
zamieszczoną jest kwestja konieczności nzysln- 
nia stabilizacji snbwencyj państwowych dla ce­
lów naukowych.

Wnioskodawca, a zarazem referent p. O. 
H i tuner wykazuje istotną, nieodzowną potrzebę 
ustalenia subwencyj państwowych dla zakładów 
naukowych rolniczych. Subwencje te, jak to re­
ferent w obszernym statystycznym wywodzie

Książęta Czartoryscy
i ich reform0 na sejmie r. 1764.

£.apiiał
W. T. Kisielewski.

Umiejętne opracowanie hiitorji narodu na- 
fięgo to najwdzięczniejsza praca, jeżeli się po­
trafi uderzyć w strnnę prawdy i przedmiotowo- 
śeie, które stawiając p rf d oczy pomnikowe po­
staci bohaterskiej naszej przeszłości, wykazują 
zarazem ciężkie drogi, którymi naród od świe­
tnej przeszłości kroczył kn haniebnemu upad­
kowi. Wydobyć z pyłu wiekowego czyste bry­
lanty pntrjotyzmu i bohaterskiego pcświęcenia, 
zmięszane z błotem nikczemności tych, którzy 
kraj zgubili; z smutnych dni konania ojczyzny 
wydobyć przebijające się tn i ówdzie olbrzymie 
błyiki żyda, aby nimi pokrzepić naszą nadzie­
lę, wzmocnić wiarę w nasze odrodzenie, to za­
iste zadanie tyle piękne a trudne, że trzeba 
Wielkiego talentn, obdarzonego gorącą miłością 
prawdy i prawdziwem przeszłości ukochaniem a 
wiarą w przyszłość, aby temu podołać. 
Nie wystarczy tutaj wiedza, która z niedowiar­
stwem i cynizmem częstokroć strąca z piede­
stału najszczytniejsze porywy, wysiłki konają­
cego, częstokroć konwulsyjne, wiedza, która nie 
omie odczuć okropności rozpaczliwego położe­
nia, jeno spokojnie usiadłszy przy stolika, zu- 
chwsłem i doraźne* zdaniem rozstrzyga o nie- 
polityce kroku w obliczu niebezpieczeństwa, 
przed którem by z pewnością zbladła i stchó­
rzyła. W historji, a zwłaszcza w historji naszej, 
nieszczęśliwej, rozdzierającej, potrzeba prócz 
wiedzy historycznej głębokiego odczucia tej bo­
leści i rozpaczy, które przejmowały tych, co 
stworzyli ostatnie karty dziejów naszych.

Wiedza stwarza przedmiotowość w trakto­
wania rzeczy, uczucie jest tem sumieniem, dyk- 
.njąoem prawdę, słnszność i spra riedliwość, któ 
r  powinne być niewzruszonymi ideałami dla hi-

wiedzy, bez znajomości rzeczy nie po- 
dub pisać historji; bez poczucia prawdy ' 
sprawiedliwości piszą się rzeczy sprzeczne 
wyobrażeniami i interesem ogółu; fiłsznje je 
endencja nieuczciwa, przfkrę^a kłamstwo.

Wiedza bez miłości ojczyzny, to stal zimna 
i twardo, powiedział wielki nasz uczony I

Jest to rozum użyty na złe, tem szkodliw 
gzy, że wychodzi na szkodę ogółu, a wychodzi 
od tych, którzy powinni być dachowymi wodza­
mi narodu wśród ciężkiej jego nie<Mi kn lepszej 
jego przyszłaś01.

A jnż obracając się kn dziejom npadku na­
szego, anatomizować każdy szczegół obosiecznym 
nożem krytyki, kalecząc nieostrożnie zdrowj ur- 
ganizm, nicować najlepsze chęci, podszywać u- 
czynkom zamiary ambicji i egoizmu, i odmawiać 
im ich znaczenia, to jnż zbrodnia morderstwa 
na narodzie, dla którego prace literackie winne 
stwarzać nie truciznę zwątpienia, nie jad blu- 
żnierstwa obydsącego wszystko co święte i pod­
niosłe, ale pokarm zdrowy, któryby rozprowa­
dzał w nadwerężony organum krew świeżą i 
żywotną...

Wszystko to jednak cośmy dotąd powiedzieli, 
nie stwarza historyka. Prawdziwy dziejopis mu> 
si przy całym talencie historjografioznym posia­
dać ową siłę przekonania, która potęgą słowa 
winna wnikać do duszy czytelnika, winna ab­
sorbować umysł jego tak, że cały oddany wy­
padkom, staje się wspólnikiem autora, tn * nim 
śledzi, dochodzi, rozumuje, wnioskuje i sądzi.

Tak więc historyk nie może ukrywać się 
ni taić ze swoim poglądem, owszem powinien 
układać cienie i światła na obraz własnych prze­
konań, które na tle wypadków pod postacią my­
śli historycznej i idei uwydatnia.

Zestawienie, zesnmowanie faktów, choćby 
najsumienniejsze, najmozolniejsze bez rzucenia 
na nie światła jakiejś zasad; bez uchwycenia 
ich w pewne ogniwa logiczne głębszej jakiejś 
intencji — nie jest historją lecz tylko rejestrem 
faktów, z których czytelnik nie wyciąga żywo­
tnej myśli, bo ich nie roznmie.

Jasna rzecz, że ścisłość rozumowania, ją 
drneść i siła argumentacji oraz zwięzłość połą­
czoną z prostotą stylu, jak w każdem dziele u- 
miejętnem tak w historji jest nieodzownie ko 
nieczną.

Dzieło p. Wł. Tad. Kisielewskiego p. t. 
Książęta Czartoryscy i ich reforma na sejmie 
konwokacyjnym r..l764 jest rozprawą uwieńczo­
ną pierwszą nagrodą konknrsową.

Zachęcający początek.
Cały materjał podzielił autor na cztery 

części.

W pierwszej opowiada w krótkości dzieje 
narodu polskiego od śmierci Zygmnnta Augusta 
do Sasów. Dotyka tu autor najważniejszych 
kwestyj, traktuje tu o tej chwili przełomu, w 
której Polska u szczytu stojąc potęgi z zaroda­
mi już swego npadkn, zwolna przekształca się 
w nierządną rzeczpospolitą Sasów.

Dłuższą część tego rozdziała poświęca au­
tor samej epoce Sasów, tj. połowie cśanastego 
wieka; to bowiem gmach, który zapowiedziana 
reforma Czartoryskich miała przekształcić, n- 
mocnić i odnowić. Wykazuje więc kolejno okro­
pności nierządu : rząd bez powagi i egzekuty wy, 
Uról bez władzy, prawa bez znaczenia, sejmy, 
sejmiki, i trybunały — zrywane wedle widzi­
misię lada szUchcica, nie mogą fankcjonować, 
skutkiem czego skarb bez pieniędzy, granice bes 
wojska i fortec, a wywar sprawiedliwości za 
wisły od przemocy i przekupstwa. Do tego na­
leży dodać ucisk chłopów i miast, ciemnotę io -  
głupienia graniczące z idjotyzmem szlachty dro­
bnej, npartej, a której w dziw nem zaślepienia 
zdawało się, że rządzi, pomimo że w istocie 
byli oni najemnymi jnrgieltnik&mi magnatów 
zażywających ieh pochlebstwem i hucznymi pi­
jatykami dla awoich celów i machinacyj. Niewo­
la najstraszliwsza, w której cały naród słuchał 
kilka oligarchów, dążących tylko do ambituych 
celów, ba nawet jednego, który wbrew zdai iu 
całości zrywa jednem słowem sejm i rozpędzi 
wszystko bez śladu — niewola ta nazwana naj 
szczytniejszą wolnością, której zagranica za­
zdrościć nam winno.

Wolna, a raczej dowolna elekcja, dozwalają­
ca potencjom zagranicznym mięszać się w spra­
wy polskie, nczyniła z tronn Polski przedmiot 
handlu, który aczkolwiek sam w sobie w cenie 
bardzo podnpadł, prowadził jednakowoż za elek­
tem do kraju wpływy i intrygi, które niezgodne 
z interesem polskim, starafy się po prosta o za­
bór tronu na korzyść i zysk swoich familij, a 
nie o dobre rządy. Zresztą elekcja, obok całego 
chaosu, w jaki rzeczpospolitą wtrącała, była 
walką elektów, nie o tron, me o władzę, ale 
o preponderację na Wschodzie, w której żywioł 
polski żadnej nie odg|7 wał jnż roli politycznej, 
jeno żywioł przeważnie obcy, a szczególni- nii 
miecki. Sasi wprowadzeni na tron polski, nie 
weszli nań, aby Polską rządzić, jeno, aby do­
mową potęgę królewskiego domu saskiego po- 
mn- ż^ć i w.,ly fi niemiecki w PuLc^ przeci -

ważyć moskiewskiemu. Walka ta skończyła się 
zwycięstwem Moskwy a upadkiem Sasów.

Taki był “tan rzeczypospolitej w połowie 
18. wieku. Dziwić się tylko można, że gmach 
ten, dojrzały do rozsypania się, trzymał się je- 
sscze jakąś siłą bezwładności, że się w gruzy 
nie rozleciał już wcześniej. Zdaje się, że brakło 
tylko chętnej ręki Katarzyny, Fryderyka i Ma- 
rji Teresy, a pewnie rozbiór Polski z tym sa­
mym spokojem byłby się odbył O 50 lat wcze 
śaiej 1

Polska stała się przedmiotem frymarku mię­
dzy zagranicą z jednej strony a magnata­
mi i ich stronnictwami z drugiej strony. Do te 
go brak wszelkiej myśli politycznej w rządzie, 
doprowadził Polskę saską do tego stopnia upad­
ku, że z mieszam Chrobrego nikt się już wię­
cej nie rachonał. Polska sama zdjęła miecz 
i krzyż z szal dziejów europejskich.

Taki mniej więcej jest materjał części pier­
wszej „Reformy®.

W części drugiej, poprzedzającej jnż wła­
ściwą historję owej reformy Czartoryskich po­
daje autor przegląd literacko-krytyczny pisarzy: 
politycznych epoki saskiej,

przewidują rozbiory Polski między ościenne mo­
carstwa, jeżeli złego nie nsnnie się prędko i 
stanowczo. Wszyscy ż*deją poprawy sejmowa­
nia i wymiarn sprawiedliwości; n wszystkich 
atoli widną jest bojażń targnięcia się na 
l i b e r u m  v e t o pierwszy Konarski żąda 
stanowczego jej unnięcia i wzywa, aby śmia­
ło przyłożyć topór do tego bożyszcza, a Chce 
zaprowadzenia głosowania większością gło­
sów. Wszyscy żądają tajnego głosowania na 
sejmach i sejmikach, wychodząc z tej zasady, że 
się zapobieży rozlicznym przekupstwom, zapo­
minając atoli, że głównemi znamieniami braku 
odwagi i samodzielności jest obawiać się ja­
wnie i otwarcie wypowie izieć zdanie swoje. 
Wszyscy zgodnie żądają stałej armii i lepszej 
jej organizacji, ale różnią się bardzo co do jej 
liczby. Ogólne* też jest żądanie ograniczenia 
władzy hetmańskiej. Żądając ankcji wojsko, mu­
sieli się domagać i reform skarbowych, a mia­
nowicie ogólnego opodatkowania. Wreszcie pod 
względem elekcji królów, zalecają wybór Pia­
stów i usuwają zgodnie zgubne głosowanie viri- 
tim. Stan oświaty, wychowanie młodzieży, prócz 
Szczuki, spuścili wszyscy niemal z oka. Rtecz

poii fezu cnepoki saskiej, i szczegółowo roi- dziwna, że na tę kwestję, jedną z najżywotniej-
SSUETltt? n,«r“ y- f a s t **« ,< * ,  ’tak mlio t a S r - '  ^statystów polskich dzieli autor na dwie ate

sgorje, na ludzi teorji i ludzi czynu. Pierwsi są! T>rttgi zastęp mężów reformy czynnej jest 
to pisarze, którzy dążności swych reformator-; nieliczny. Nąjwybitniejszemi postaciami

__ J   a __•. om  f n  I r o t a i k a f a  i A

i grożące niebezpieczeństwo zupełnego zaprze- jj patrjotów
puszczenia. Ojczyzny słowemjełnem grozy na Podawszy w krótkości i pobieżnie rodowód 
woływali do poprawy 1 społeczeństwu (Czartoryskich, przechodzi autor do skreślania
rady, jak się ratować i co robić dla zac] a-jata, iwisk rodziny Czartoryskich pod względem 
ma aiepodległości należy. Drndzy, czy to m i lityczn ym  za ca sów Augusta H i HI 
grancie własnych teoryj, czy przejęci zasadami i i  „ T 8 V Tl
owych myślicieli podejmywal5 czynem restanra- * .. z,fSza stronnicy Leszczyńskiego, z upad- 
cję zbutwiałych podwalir ruczypospolitej — i ’ *1811 SP*awy Piasta, garną się Czartoryscy do 
ci są reformatorami właściwymi. (Sasa a pogodziwszy się z Angnstem II. do nie-

Do pierwszych należy przedewszystkie: *  * ai - ? . *.a*  ̂ u Król forytował
podkanclerzy Szczuka, Jan Jabłonowski, król' s*®*®?®!1MĄ księcia Augusta, któremu dopomógł 
Stanisław Leszczyński i Stanisław Konarski, 5 r°_? s.^  * bogatą Dannhofową, za co jak
Piar. a i ińze łaski Stanisław Poniatowski (ojciec

Cechuje ich wszystkich, powiada mniej ! 1” ®?dłs.Z3r w wj doki ^-óla,
—  • - - - - • - 0tWartości, pKyrzel£l1 irytować syna jego na tron polskL

Po śmiercifjedaak Augusta H. stanęli Czar­
toryscy znown w obozie Leszczyńskiego. Po u- 
padkn atoli ponownym nieszczęśliwego króla, 
„familią* stanęła znowu przy dworze saskim.

więcej Kisielewski, brak odwagi i 
zkąd niejednokrotnie powstać musiała sprze­
czność między tem, co pisali a co myśleli. 
Wszyscy pojmują zły stan Polski i odgadują 
prawdziwe jego przyczyny. Wszyscy zgodnie



{rzedstawia z roku na rok zmniejszane, obecnie 
górują w budżecie państwowym już tylko w 

dziale wydatków nadzwyczajnych, to jest wy­
datków takich, o których z góry przypuszcza 
się, że w danej chwili zupełnie zasystowane 
być mogą.

Austrja — mówi referent — jest przewa­
żnie państwem rolniczem. Wartość rocznej pro­
dukcji rolniczej w Przedlitawii wynosi 2.200 
milionów złr., wartość wyrotów przemysłowych 
1.400 milionów, czyli tylko 63°/, wartości 
płodów. rolniczych. Charakterowi temu pań 
stwa dało wyraz i ustawodawstwo. W  Badzie 
państwa na 351 posłów jest 211 rolników, bo 
86 reprezentantów z kurji większych posiadło­
ści, a 125 z mniejszych. W sejmie galicyjskim na 
151 posłów jest .74 posłów z posiadłości mniej­
szych, 44 z większych, czyli 80°/, posłów roi 
ników. A jednak w życiu pnblicznem lat osta­
tnich znika przewaga żywiołu rolniczego; nie 
okazuje się dodatnio, plastycznie, wstępnem 
działaniem, leez że tak powiem, akustycznie 
tylko w słowie i mowie, a niepoparta czynem. 
(Brawo),

Prawie we wszystkich kwestjach żywotnie 
lnb pobieżnie rolnictwa dotyczących, objawiają 
się zdania sprzeczne, niezgodne, trudno też 
z tego powodu dojść do dodatniego rezultatu 
Co do państwa jako takiego, mogłoby ono wpły 
nąć potężnie na rozwój rolnictwa roztropny* 
systemem i sprawiedliwym rozkładem podatków, 
konsekwentnie przeprowadzoną polityką cłową 
i taryfową, i silną umiejętną inicjatywą w spra­
wie wpływania na podwyższenie wartości grantu 
t. j. zapomocą melioracji.

W państwie austrjackiem środków tych 
albo nie używano wcale, albo wprost szkodliwie 
je zastosowywano. Niezmiernie długa, koszto 
wna regulacja podatku gruntowego doprowa­
dziła do niekoniecznie najsprawiedliwszego, a 
powiększonego obciążenia ziemi podatkiem. 
Polityka cłowa spuszcza rogatki niemieckie dla 
wywozu, a otwiera Moskwie dla przywozu 
(brawo), a taryfy przedsiębiorstw kolejowych 
przerzucają przez głowy producentów krajowych 
uprzywilejowane produita zagraniczne (brawo). 
Wreszcie w sprawie melioracji, odgrywa Au- 
strja najbardziej wobec państw innych npo- 
kanającą rolę.

Z wyjątkiem ojczyzny hasła w ł a s n e j  po ­
m o c y  teif help (Anglii) wszystkie inne pań­
stwa uznały konieczność udzielania stałych sub- 
weneyj na cele rolnicze ze skarbu państwa.

U nas inaezej. Subwencje te w państwie 
anstrjackiem W porównania z subwencjami w 
Francji i Prusach, są w rażącym stosunku u- 
jemnym, a uszczuplania, jakim z roku na rok 
ulegają, są zarówno smutne, jak i pouczające.

zek rolniczy na początku zeszłorocznej sesji 
swojej oświadczył się za podwyższeniem sub- 
wencyj. Kongres agraryjny na 9 posiedzeniu 
z d. 12. grudnia 1879 jednogłośną w tym duchu 
uchwalił rezolucję. Dalej oświadczyło się za 
stabilizacją subwencyj na cele rolnicze Koło 
polskie w Badzie państwa. Wnioski posłów u- 
poważnionych przez Koło polskie do zabierania 
głosu w tej sprawie, t. j. p. Smarzewskiego i 
mój, upadły w komisji budżetowej. Nietylko bo­
wiem sojusznicy nasi polityczni okazali się dla 
nas wówczas obojętnymi, ale z 7 jej członków 
Polaków, dwóch było nieobecnych, a jeden gło­
sował przeciw. Tym sposobem — kończy mów­
ca — wkrótce trzeba bęlzie bronić już nie u- 
trzymania owych ad minimum zredukowanych 
subwencyj, w samie 330.000 złr. — ale baczyć 
by krajowe szkoły Dabl&ńska i leśnictwa nie 
zostały wydane na łaskę i niełaskę komisji 
budżetowej, która w napadzie złego humoru, 
może wykreślić pozycje, od których nie rozwó, 
sle istnienie tych zakładów krajowych zawisło 
(Oklaski).

P. Hausner stawia imieniem komitetn wnio­
sek, aby poczynić kroki w cela uzyskania od 
Bady państwa stabilizacji sumy 104.000 złr. 
na utrzymanie zakładów naukowych rolniczych, 
a 8000 złr. na stypendja.

Wniosek ten bez rozpraw jednogłośnie u 
chwalono.

Z kolei przedkłada p. Hausner jako wnio­
skodawca referat o przywrócenia fabrykacji soli 
bydlęcej.

Po loterji liczbowej i podatku od miewa, 
najbardziej znienawidzony jest monopol soli, 
który konfiskuje na rzecz państwa i oddaje ło­
dziom za wysoką opłatą to, o czem już ewan 
gelia wspomina jako nieodzownej potrzebie czło­
wieka i co wchodzi jako niezbędna cząstka 
w skład jego organizmu. Jest to-podatek pro- 
gresyjny, potwornie progresyjny ku dołowi; u 
bcgie warstwy opłacają go daleko więcej ani­
żeli zamożniejsze, albowiem ciężka i mniej po­
żywna ich strawa wymaga więcej soli. Ilość 
rocznie na głowę spotrzebowanej soli wynosi 
minimnm 10 kilgr. a zatem na rodzinę z pięciu 
głów 50 klgr. czyli cetnar cłowy, który dziś 
pod panowaniem monopolu kosztuje 5 złr., a 
kosztowałby, gdyby wyrób soli był wolny — 
65 centów I

Monopol soli zniesiono jnż w większej czę­
ści państw, tylko monarchia austro-węgierska, 
Włochy i Hiszpania, państwa ciągle walczące 
z niedoborem, zachowały dotychczas monopol 
soli. Mówca cytnje daty zniesienia monopolu 
soli w pojedyńczyeh państwach i podnosi, że 
we Francji, gdzie znacznie, bo z 70 na 30 mi­
lionów obniżono podatek od soli, kiedy w r. 1871,

W badżecie państwowym na r. 1880 wstawiono jw chwili najstraszniejszej niedoli finansowej u- 
330.000 złr. na cele knltnry krajowej, z tego'czyniono wniosek podwyższenia tego podatku, 
na nasz krat przypada 28.600 zł. Z łącznej su- wniosek ten odrzucono z oburzeniem, 
my 330.000 zł. idżie na zakładanie nowych j Przedewszystkiem zaś, czuć się dajo potrze- 
zakładów. naukowych 17.000 zł., na utrzymanie. ba przywrócenia fabrykacji taniej soli bydlęcej, 
istniejących 104 000 zł., na stypendja 8.000 zł. | wobec konieczności szybkiego rozwoju chowu 
Z tych 129.000 zł. otrzymuje Galicja 9.000 zł.I 'bydła, a zwłaszcza z powodu zamknięcia dla 
Na meliorację wyznacza budżet państwowy bydła granicy moskiewskiej.
42 000 zł. — dla Galicji w tym roku nic. Na 
chów bydła 45.000 zł., z tego dla Galicji 5 000 
zł. Na zalesienie 35 000, dla Galicji 1.000 zł. 
Na oprawę ziemiopłodów 5.000 zł , dla Galicji 
600 zł. Na wystawy rolnicze 8.000 zł., dla Ga­
licji 800 zł. i t  d.

W ogóle na cele rolnicze daje państwo au- 
strjadde 8 razy mniej niż Francja, 6 razy 
mniej oaiż Prusy. W szczególności daje Fraficja 
na wystawy rolnicze 7 razy więcej anta Au- 
strjs, na wSoraeją f  ranca 4, a Prasy l ó r u y  
więcej, na ehów bydła Francja 5, a Prusy 7 
razy więcej, na zakłady naukowe rolnicze Fran­
cja 8, Prusy 6 razy więeej. Subwencje na cele 
kultury krajowej wobec całego budżetu pań­
stwowego stanowią w Prusach 6%, we Francji 
37 ,7 ., w Austrji 7.o ,/•.

Referent wykazuje dalej corocznie powta­
rzające się coraz to większe obcinanie budżetu 
na cele agrarjjne; tudzież że już oddawna prze­
ciwko odzywały się głosy tak w Badzie pań­
stwa jak i w innych ciałach powołanych. W r. 
1878 referent sam wystąpił w Badzie państwa 
przeciw zamierzonemu ze strony komisji bud­
żetowej obcięciu w mowie będącego budżetu o 
25.000 złr., a za utrzymaniem cyfry przedłożenia 
rządowego w wysokości 390.000 złr. Wniosek 
ten nie został poparty przez hr. Mannsfelda, 
który ostatecznie wolał przyjąć zmodyfikowane 
obniżenie przez komisję budżetową o 25.000 zł. 
aniżeli wystąpić przeciwko swoim przyjaciołom 
politycznym, i — zauważa mówca — odrzucono 
go znaczną większością, do której większa część 
stronnictwa Hohenwarta się przyłączyła. Zwią-

Mowca wykazuje dalej potrzebę soli jako 
jednego z niezbędnych składników w organizmie 
zwierzęcym, którego ilość za mała, sprowadza 
nietylko utratę wagi i taszy, ale i uległość ro­
zmaitym chorobom. Boz porządzenie ministerjal- 
ne z d. 4. stycznia 1862 nakazało wyrób soli 
denaturalizowanej i uregulowało sprzedaż takiej 
soli w Aotsig, H&llein i Hall za cetnar cłowy po 
1 złr. 44 ct., we wschodniej Galicji l  złr. 2o 
ct., W Bochni i Wieliczce po 1 słr. et., na 
Węgrzech i Siedmiogrodzie po 90 ct. za cetnar. 
Wypadki nadużyóia tego dobrodziejstwa i prze­
kształcania taniej soli bydlęcej na użytek ludz­
ki, spowodowały usunięcie wyrobu tei soli w r. 
1867. Wywołało to opozycję od r. 1868, opozy­
cję wytrwałą. Mówca przechodzi chronologi­
cznie stawiane w tym kierunku wnioski i re­
zolucje, które jednak nie doprowadziły do po­
żądanego skutku, — na które ministerstwo za­
wsze jednę i tę samą stereotypową dawało od­
powiedź, że nie ma środków zabezpieczenia się 
od przerabiania soli dla bydła na użytek ludz­
ki, a nawet twierdzono z ławy ministerjalnej, 
że w Anglii, Francji, Prusach i Szwajearji kie­
rują się złą polityką fiaausową, gdyż sprzedaż 
taniej soli bydlęcej działa szkodliwie na Anan­
as państwa, a tylko w Austrji góruje zmysł 
finansowy. W końcu stawia referent następują­
cy wniosek:

1) Walne zgromadzenie uchwali równocze­
sną petycję do Izby posłów Bady państwa i 
Koła polskiego o wznowienie i poparcie rezolu­
cji z projektem zaprowadzenia fabrykacji taniej 
soli bydlęcej, z dodatkiem, ażeby sprzedaż soli

dla bydła po cenie zniżonej już w r. 1881 na­
stąpić mogła.

2) Zgromadzenie poleci Komitetowi wypra­
cowanie memorjału do ministerstwa rolnictwa, 
ażeby poparło tę sprawę i przestrzegało czyn­
nie interesu hodowców bydła.

Oba te wnioski bez rozpraw przyjęto.
P. August Schellenberg przedstawia z kolei 

swój wniosek o uprawnienie Towarzystw rolni­
czych do przedstawiania cenzorów dla filij gali­
cyjskich Banku austro-węgierskie go.

Mówca podniósł doniosłość znoszenia tanie­
go krodjta dla rolnictwa. Kredyt taki uzyskują 
w bankach właściciele posiadłości ziemskich za 
orzeczeniem komitetów censoralnycb, których 
organizacja nie odpowiada jednak potrzebie, jak 
np. ma to miejsce w banku Austro-węgierskim, 
komitety ceusoralne składają się przeważała z 
kapców i przemysłowców, którzy nie znają do­
statecznie stossnków obywateli wiejskich. Ztąd 
odpowiednie cc mienie miary kredytu niepomier­
nie szwankuje. Mówca stawia wniosek:

Polec* się komitetowi, aby poczynił kroki 
a banku A ?mi o-węgierskiego:

tenże mianował w każdej filii odpo­
wiednią liczbę cenzorów, znających dokładnie 
stosunki obywateli wiejskich o ile możności z 
gron* obywateli tychże;

2) by w tym cela przy nominacji cenzorów 
filii iwowrkiej, stanisławowskiej, oraz ajentury 
tarnopolskiej nie ograniczał się na zasiągnięcin 
(jak dotychczas bywałe) (dania Izb handlowych 
lwowskiej i bredskiej, ale odnosił się także do 
e. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego i tegoż 
propozycje uwzględnia*

Nad temi wnioskaa, wywiązała się krótka 
dyska*ji, w której wzięli udział pp. Brykczyń- 
ski, br. Romaszkaa, kr. Piuiński Leonard i 
hr. Krukowiecki.

Przy głosowania otrzymał się wniosek p. 
Brykcsjńsfeiego, Łęiący modyfikacją wniosku re­
ferenta. Przyjęto bowiem :

Poleca się komitetowi, by poczynił kroki u 
Banku Auatro-węgierskłego. by tenże mianował 
przy każdej swojej filii galicyjskiej odpowiednią 
liczbę cenzorów z grona obywateli wiejskioh, 
prses Towarzystwo gospodarcze przedstawio­
nych.

Wniosek ten otrzymał głosów 25; wniosek 
Sckellenbarga 19 głosów.

Bównież przyjęto dodatkowy wniosek p. 
Krukowieckiego, by komitet poczynił kroki w 
celu zmiany statutu Banka narodowego, w tym 
kierunku, że kredyt może być udzielany dla 
przemysłu, handlu i r o l n i c t w a .

Z kolei refjrnjo p. Seweryn Heazel sprawę 
egzekneji podatków.

Komitet Towarzystwa gospód, wskutek po­
lecenia XV. Bidy ogólnej odniósł się do oddzia­
łów z żądaniem materjału i dat, stwierdzających 
nadużycia przy ściągania podatków przez se- 
swestratorów cywilnych. Daty te nadpłynęły 
bardio skąpo jak dotąd. Lecz stanową już do­
stateczną podstawę do poczynienia odpowiednich 
wniosków w cela zaradzenia iłemu. Beferent 
maluje w silnych barwach praktykowane przez 
sekwestratorów cywilnych nadużycia. Sekwe- 
stratorzy ci, to najczęściej ladzie rekrutowani 
z niższych warstw społeczeństwa, bez utrzyma­
nia i zatrudnienia stałego, a co więcej złej kon- 
dnityj napędzeni nrsędnicy, pokątni pisarze itd.

Jako nad ludźmi prywatnymi niema nad ni­
mi żadnej kontroli. Senwestrator liczy sobie dy- 
et ile ma się podoba. Objedzie dziennie kilka­
naście gmin, gdzie v:;ywa wójta do ściągnięcia 
wdj.tków zaległych i za czynność, za którą na- 
eżiłoby mu się 3 zer., bierze czasem 30 do 40 

złr. Tak ma się rzecz w najlepszym jeszcze ra­
zie. Ileż jednak rany się zdarza, że sekwestra- 
tor niesumienny, który ma rozmaite wykazy re- 
stanayj rozmaitych podatków, wybiera w takiej 
przedegsekucyjnej ob co od restancjonarju- 
sza niby a eonto tych rozmaitych zaległości po 
50 ct., tak że od jednego chłopa weźmie 3 i 4 
złr., które do jego płyną kieszeni.

Sekwestrator tern się nie zadawala. Objeż­
dża w kilka tygodni po raz drugi gminy, w 
których są restancjonarjusze, i żąda na zaspo­
kojenie zaległości podatkowych rozmaitych aa- 
turaliów jak kury, gęsi, masło, ser, jaja itd. 
Włościanin daje to wszystko i jest jnż najpe­
wniejszy, że zaspokoił skarb państwa, gdy nie­
długo prsyjeżlża egzekucja wojskowa, lab przy­
chodzi nakaz licytacji ze starostwa. Cóż się te­
dy dzieje ? Oto przy takiej licytacji zbywa się 
własność podatkującego najczęściej niżej połowy 
wartości, a kwot*, którą ściągnie z tego skarb 
państwa na zaległe-podatki, nie wynosi bardzo 
często i połowy tego, co sobie p. sekwestrator 
swoją drogą tytułem dyet od skarbu policzył.

Tak więc skarb państwa niema żadnego pożyt­
ku, a włościanin jest zrujnowany.

Beferent st-iwia wnioski:
Walne zgromadzenie oświadczyć się raczy 

za l)  oddaniem czynności egzekucyjnej urzędni­
kom administracyjnym przy pomocy posłańców 
karnych lub egzekucji wojskowej, 2) rozciągnię­
ciem ścisłej kontroli nad likwidacją kosztów ae- 
kwestracyjuych a w szczególności przy oblicza­
nia dyet, i to nie podług agend, ale podług dni 
uśytyck, 3) wybieraniem mężów zaufania mię 
dsy lufiźmi nieposzlakowanego charakteru zaj 
mającymi poważne stanowiska.

Przy głosowaniu punkt pierwszy i trzeci 
przyjęto całkowicie, punkt drugi tylko w części 
pierwszej tj. rozciągnięcie ścisłej kontroli nad 
likwidacją kosztów sekwestracyjnjeh, a w szcze­
gólności przy obliczaniu dyet.

Dilej uchwalono, na wniosek referenta, 
przedstawienie tej sprawy Kołu polskiemu w 
Wiednia w cela uzyskania poparcia minister­
stwa skarbu dla załatwienia tej sprawy w dro­
dze administracyjnej, — tudzież przedłożenia 
jej n& najbliższym kongresie rolniczym.

Na wniosek p. Krukowieckiego uchwalono 
polecić komitetowi wypracowanie memorjału na 
podstawie dat dotąd zebranych, a zarazem sto  
rać się o zebranie dat dalszych.

Po uchwaleniu tych wniosków obejmuje 
przewodnictwo p. B. Augustynowicz i daje głos 
p. Strzeleckiemu, który referuje ’ punkt 6. po­
rządku dziennego:

6. Sprawa nauki leśniczej — względnie py­
tanie, czy nanba leśnicza w Austrji odpowiada 
obecnym wymogom agraryjnym i w jakim kie­
runku należałoby ją zmienić.

Beferent po krótkim, treściwym wywodzie
0 potrzebie znajomości leśnictwa i rolnictwa w 
zawodzie prawniczym i administracyjnym, sta­
wia wniosek: Walne zgromadzenie raczy polecić 
komitetowi, aby poczynił kroki stosowne, ażeby 
na uniwersytetach krajowych wykładany był 
zarys nauki leśnictwa f  rolnictwa.

Przyjęto bez dyskusji.
Tenże referent stawia następnie, • po krót­

kim wywodzie wniosek:
Zgromadzenie nckwali:
Komitet ma się udać do a :autorstwa rol­

nictwa i Koła polskiego, ażeby uzyskać zastoso­
wanie § 125 instrukcji Co do wykonania usta­
wy wojskowej, także i do uczniów szkoły Du- 
blsńskiej i krajowej szkoły gospodarstwa la- 
sowego.

Paragraf ten powiada, że uczniowie szkół 
średnich w klasach 6., 7. i 8. mogą być asen- 
terowani do wojska jako jednoroczni ochotnicy,
1 miał zastosowanie także do nczniów szkół o 
które chodzi, dopóki nie zniósł tego minister 
br. Koller. Chodzi więc o przywrócenie tego 
dobrodziejstwa i dla uczniów szkół rolniczej i 
lasowej.

Po krótkiej dyskusji, w której poparł p. 
Strzeleckiego p. Abrabamowicz, przyjęto wnio­
sek referenta bez dyskusji.

Na tem zakończono obrady.
Przewodniczący zapowiedział następne po­

siedzenie na środę dnia 6. października o godz. 
10. rauo w sali Towarzystwa gospodarskiego w 
gmachu biblioteki Ossolińakick.

Nowa taksa wojskowa.
Ponieważ opłata taksy obowiązuje już z ro­

kiem bieżącym i odnośne wstępne prace przez 
władze już się rozpoczęły, przeto poniżej poda­
jemy pouczenie k t o  i w j a k i  s p o s ó b  obo­
wiązany jest do płacenia tej taksy.

Kto wedle nowej ustawy winien 
uiszczać taksę wojskową?

Ci, którzy już się stawili do poboru, jedna­
kowoż zostali odstawieni (t. j. na teraz uznani 
za niezdolnych), dalej ci, którzy jako jedynacy 
itp. od obowiązku służby wojskowej uwolnieni, 
lub jako całkiem do tej służby niezdolni uznani 
zostali i wychodźcy z państwa austriackiego. 
Obowiązek składania taksy poczyna się z dniem 
1. stycznia 1880, a pierwsza taksa za r. 1880 
ma być w kwietnia 1881 r. w przynależnym u- 
rzędzie podatkowym złożoną.

Rozciągłość obowiązku płacenia 
taksy.

Taksa ta dotyczy przedewszystkiem tylko 
tych, którzy dopiero z dniem 1. stycznia 1875 
stali się obowiązani do służby wojskowej i roz­
ciąga się:

1) na wykreślonych z listy asenterunkowi 
s powodu niezdolności, i na tych, którzy w trze­
ciej lnb późniejszej klasie wieka jako „ua teraz

Nie uczyniła zaś tego z przekonania, jeno 
ulegając konieczności, a zarazem chcąc do dzie­
ła zamierzonej reformy zaopatrzyć się w silne 
stronnictwo, uzyskać wpływowe miejsca, godno­
ści i urzędy. Uzyskawszy przychylność Bitlhla, 
kollgacąc się s nąjzamo jszemi familiami Lu­
bomirskich, Flemingów, Sapiehów i innych, „fa­
milia* trzymała pozornie z Augustem III., wszech­
potężnym Bińhlem i była w opozycji przeciw 
stronnictwa antisaskiemu. na którego czele sta­
ła można rodzina Potockich, rządząca niemal 
całą wschodnią połową Rzeczypospolitej, w du- 
szy jednak żywiła inne, ambitne zamiary refor­
my, której przeciwnikami byli Potoccy.

Sejm grodzieński, zwołany na 5. paździer­
nika 1744 r., był pierwszem polem starcia obn 
stronnictw reformy i patrjotów, których antago­
nizm wzrastając od tej chwili, przeradzając się 
w otwarte scysje, pojedynki, walki po trybuna­
łach i sejmach doprowadził do całkowitego roz­
dwojenia na sejmie konwokacyjnym r. 1764.

„Familia* w porozumienia z dworem chcia­
ła na tym sejmie wciągnąć Polskę do wojny, 
która zapaliła się na zachodżie z wkroczeniem 

yderyka Wielkiego do Czech. Żądano tedy 
aukcji wolaku i w połączenia z aukcją reformy 
skarbowośei. Potoccy jednak sejm zerwali. By­
ła to pierwsza większa klęska Czartoryskich.

Drobny na pozór fakt wywołał jednak u- 
krywane dotąd nienawiści i rozpalił pożogę woj­
ny między obiema stronami. Mamy tu na mymi 
pojedynek Adama Tarły wojewody lubelskiego z 
Kazimierzem Poniatowskim. Pojedynek ten słyn­
ny w swoim czasie, skończył sle imierałą Tarty, 
a od chwili tej Potoccy, Lubomirscy i Tarłowie 
w Koronie, a Radziwiłłowie, Sapiehowie i Oglń- 
*®y n* Litwie stanęli do otwartej walki prze­
ciw Czartoryskim, Poniatowskim, Flemmingom 
1 in tym.

Jak wspomnieliśmy „f*milia* stała n dwo­
ra w faworach i łaskach. Otóż Jerzy Wandalin 
Mniszech, marszałek nadworny (17421 starał sie 
poróżnić Czartoryskich z B.ttUem, wyprweć ich 
z dworu, a około swojej osoby nowe utworzyć 
stronnictwo, wiedział bowiem dobrze jaki jest 
interes „familii" w tem przymierzu z dworem. 
Mieli więo Caartorysoy dwóch wrogów. Poto­

ckich i ich stronnictwo zwalczała „familia* cią­
giem zrywaniem sejmów 1 trybunałów, jeżeli 
jakiekolwiek groziło niebezpieczeństwo — i Mni- 
szcha, który wzmoenil stanowisko swe na dwo­
rze zaślubieniem córki ministra Br Uhla, musiał 
jednak mało mieć jeszcze wpływa na wszech­
potężnego Bi Uhla, skoro po śmierci hetmana w. 
k. i kasztelana krakowskiego, Józefa Potockie­
go, głowy stronnictwa patrjotów, (co za wielką 
korzyść dla Czartoryskich uważać wypada) Jan 
Klemens Branicki, ożeniony z córką Stanisła­
wa Poniatowskiego (siostrą króla) otrzymał he- 
tmaństwo w. k. Wacław Rzewuski buławę pol­
ną, Poniatowski kasztelanię krakowską, a ksią­
żę Michał wielką pieczęć litewską.

Tymczasem jeszcze w r. 1750 August HI. 
zwołał sejm do Warszawy na d. 4. sierpnia. 
Otóż ze strony dwora i Czartoryskich postano­
wiono na tym sejmie przeprowadzić najbardziej 
naglące reformy. Potoccy jednak zerwali sejm 
umyślnie. Była to draga klęska Czartoryskich 
na pola reformy państwowej.

Czekało Czartoryskich jeszcze niejedno nie­
powodzenie. W  r. 1752 na sejmie grodzieńskim 
awór i Czartoryscy wnieśli do Izby projekta o 
pomnożenie wojska, obmyślenie środków na jego 
utrzymanie, reformę sprawiedliwości i ograni­
czenie liberi veto. Atoli Potoćcy w porozumienia 
z posłem praskim i francuskim zerwali sejm — 
i przeciągnęli na swoją stronę jednego ze stron­
nictwa „familii*, Jana Klemensa Branickiego, 
który odtychozas staje się jej przeciwnikiem 
najzajadliwszym i niemal najniebezpieczniej­
szym. Sztuki tej dokansł poseł francuski, Bro- 
glle. Kiedy zaś „familia* przeciw zerwaniu sej­
mu przysposobiła w porozumieniu z posłem an- 

jgielskim 1 moskiewskim manifest, manifest ten 
j w obecności Branickiego i za jego przyzwole­
niem został zniszczony.

Wśród tych zapasów stronnictw Mniszech 
coraz silniej podkopujący znaczenie „familii" u 
dwom, dokonał wreszcie tego, że Rzewuscy, 
Małachowscy, Krasińscy, Wielopolscy, Załuscy, 
Radziwiłłowie, Sapiehowie i Ogińscy zbliżyli 
się do dwom, parając ztamtąd Czartoryskich. 
Sprawa nai ostroska doprowadziła do zupeł­
nego ■ dworem narwania. W sprawą tę( nader

brudną i brzydkie światło na moralny stan ów­
czesnej Polski rzucającą, prócz Czartoryskich 
wplątani byli także członkowie stronnictwa pi- 
trjotów. Sprawa jednak ostroska, przefrym«r- 
czona w Kolbuszowie (w Sandomierskiem) była 
sprawą „familii*. „Familia" bowiem przez wcią­
gnięcie oponentów zniewoliła ich zarazem do 
trzymania choć na rasie ze sobą. To też wszy­
scy „patrjoci* podpisani na akcie kolbnsso- 
wskim, podpisali akt konfederacji na sejmie 
konwokacyjnym r. 1764.

Tymczasem dwór stanął w opozycji prze­
ciw zagrabienia ordjrnacji. Król wysłał nieprzy­
jaznych Czartoryskim komisarzy, aby wzięli do­
bra ordynackie w -urząd i kazał hetmanowi 
Branickiemu obsadzić wojskiem koronnem Du- 
bno, fortecę ordynacką.

Była to wielka dla Czartoryskich porażka. 
Straciwszy oparcie u dwora, oglądnęli się Czar­
toryscy o inny punkt oparcia. Fatalizm popy­
chający Polskę do nieuknionego upadku, wtedy, 
kiedy jej najlepsi synowie, ożywieni najlepszymi 
chęciami chcieli ją ratować i podtrzymywać, 
nasunął „familii* myśl koalicji z Moskwą, uży­
cia jej w<j*k i pieniędzy do uszczęśliwienia 
ojczyzny...

Upadek przeto Czartoryskich w łaskach n 
Augusta III. zbliżył ich do posła moskiewskiego 
przy dworze polskim, Weimarna. Zaczęły się 
z Weissarnem konszachty. Czartoryscy z naj­
wyższą wdzięcznością przyjęli ofiarowaną sobie 
protekcją carycy Elżbiety, postanowili wypra­
cować dokładny raport o smutnym stanie Rze­
czypospolitej, przedłożyć go w Petersburga, a 
obstawająe pmy konstytucjach s r. 1716 i 1717 
wezwać carycę o pomoc peniężną i wojskową, 
celem energicznej walki z dworem i stronni­
ctwem franenshiem patrjotów (Branickiego).

Podczas tych układów wybuchła na dobre 
wojna siedmioletnia. Moskale pod Apraksynem 
wkroczyli w dzierżawy Rzeczypospolitej, cią­
gnąc do Prus przeciw Fryderykowi i powró­
cili na leże zimowe na Litwę. Hetman Bra- 
nieki napróżno protestował przeciw tei niesły­
chanej inwazji. Bestnżew zaś, minister Elżbiety, 
polecił Bi Uhlowi zakończenie sprawy ostroskiej 
W porozumienia z afau»i)ją". Skutkiem tego

było odwołanie owej komisji zarządzającej do­
brami ordynacji i uznanie transakcji kolbu- 
szowskiej.

Sami jednakże Czartoryscy przelękli się 
grasujących coraz bardziej wojsk moskiewskich 
na Litwie i w mgnienia oka zwinęli chorą­
giewkę. Zwłaszcza, że caryca Elżbieta zaczęła 
sprzyjać zamiarom Augusta III. wciągnięcia 
Polski do wojny przeciw Fryderykowi. Czarto­
ryscy przeto zbliżywszy się do zdezorganizowa­
nej i upadłej na dachu po odwołania księcia de 
Broglie z Warszawy partji ^francuskiej, oparci 
na pośle praskim Benoit i Wielkiej księżnie Ka­
tarzynie, sprzyjającej posłowi polskiemu w Pe­
tersburgu S t Aug. Poniatowskiemu i, Frydery­
kowi, wyczekiwali pewni zwycięstwa śmierci 
schorzałej Elżbiety i uwieńczenia pomyślnym 
skutkiem swych zamiarów zapomocą Katarzyny.

Tak więc stronnictwo moskiewskie w Pol­
sce, prowadzone silną 1 dyplomatyczną ręką 
Czartoryskich stanęło gotowe do boju, czekając 
tylko sposobnej chwili.

Tymczasem 5. stycznia 1762 umarła El­
żbieta. Sytuacja zmieniła się zupełnie. Moskwa 
i Prusy podały sobie ręce, eo groziło wielkiem 
dla Rzeczypospolitej niebezpieczeństwem. Dwór] 
przeto polski dąży ao porozumienia się ze stron-, 
nictwami. Ale Czartoryscy za daleko już za­
szli, aby bezkarnie mogli porzucić przyjaźń 
moskiewską i pogodzić się z Augustem, którego 
Katarzyna serdecznie nienawidziła, a cesarz 
Paweł ledwie tolerował. Tembardzie] nie mo­
gło przyjść do porozumienia, kiedy W. księżna 
Katarzyna strąciwszy z tronu Pawła III. sama 
na nim zasiadła; a oddawna jnż przychylna 
„familjlu teraz wprost przyrzekła im pomoc i 
wsparcie materjalne we wszystkich zamysłach. 
Odtąd sprawa Czartoryskich, a z nią historja 
Połski olbrzymiemi spieszy krokami i to w o- 
pinii Czartoryskich do wolności reformy i do­
brego rządu a w istocie do niewoli i upadku.

(D. c. n.)

niezdolni* (derzeit nntaiglich) odstawieni zo­
stali, corocznie przez cały czas trwania obo­
wiązku służby wojskowej, któryby miał dotyczą­
cy obowiązany odsługiwać, i w tym wypidku, 
gdyby w czasie wykreślenia z listy poborowe), 
resp. w ostatniej klasie wieku, zamiast być od­
stawionym, został asenterowany;

2) na tych, którzy z powodu niezdolności 
przed wypełnieniem czasu służby z obowiązku 
wojskowego zwolnieni zostali, corocznie przez 
wszystkie hta, któreby jeszcze wysługiwać mu­
sieli w rasie, gdyby z powodu niezdolności nie 
byli uwolnieni;

3) przez ta iż czas na tych, którzy uwc-1- 
aiont zostdi jako jedynacy, wnucy lnb bracia 
opierający całą rodzinę;

4) na uwolnionych przez czas, którzyby 
wyałagiwać musieli, gdyby nie zostali uwolnieni:

5) na wychodźców corocznie przez cały 
czas trwania obowiązku służby wojskowej, któ- 
ryby ciążył na dotyczącym, w razie gdyby fak­
tycznie za zdolnego został uznany.

Wysokość taksy.
Boczna taksa jest według 14 stopni klasy­

fikowana. Podłag tychże wysokość jej wynosi:
. 2, 3, 5, 10, 20, 30, 40, 50, 60, 70, 80, 90 i 

100 złr. w. a.
Wysokość taksy tej e o r o e z n i e  bywa dla 

każdego dotycrącego u*tmawianą, przez osobną 
komisję, na której czele stoi c. k. starosta, w 
poroznmienin z naczelnikiem gminy przynale­
żności. U tegoż naczelnika wykazy tej taksy 
będą przez 14 dni do publicznego przejrzenia 
złożone i każdy dotyczący może w przeciągu dni 
80 wnieść zażalenie przeciwko wysokości wy­
miaru do c. k. namiestnictwa, a w ostatniej in­
stancji do e. k. Ministerstwa obrony krajowej. 
Gdyby jednakowoż namiestnictwo zatwierdziło 
wyrok komisji, rekurs dalszy miejsca mieć nie 
może.

Jakie prawidła prsy wymiarze tej 
taksy przestrzeganie być mają.
Wysokość taksy założy od stosunków ma­

jątkowych i zarobku, tudzież czystego dochodn 
osoby obowiązanej, niemniej bywa wymierzaną 
każdego roku wedłng bezpośrednich podatków tj. 
podatku dochodowego, domowego, czynszowego 
lub wreszcie grantowego.

Taksę w kwocie 1 złr. rocznie mąją uisz­
czać ci, których zarobek lnb dochód pochodzi z 
zapłaty dziennej, i którzy nie są obowiązani do 
opłacania jakiegokolwiek podatku.

Odnośnie do uwzględnienia podatku przy 
wymiarze taksy wojskowej, z reguły winna dzie­
siąta część opłacanych podatków bezpośrednich 
wraz z dodatkami państwowemi, w ten sposób 
słnżyć jako punkt oparcia do wymiaru, że za 
podstawę jeg ) wzięta ma być kwota opłacana 
prsaz podatkujących tej klasy, do której own 
dziesiąta enęść najbardziej się zbliża.

Atoli według innych jeszcze okoliczności 
(jak majątek, zarobek, dochód czysty) może na­
stąpić wliczenie do innej, wyższej albo niższej 
klasy.

Czy może nastąpić zniżenie albo 
opust zupełny taksy?

Wliczenie do niższej klasy może także na­
stąpić i w tym wypadku, gdy obowiązany klę­
skami elementarnemi, nieurodzajem itp. dotknię­
ty został. Z tych samych powodów, w szczegól­
niejszych na uwzględnienie zasługujących okoli­
cznościach może n tych, którzy do ostatnich 
czterech klas zaliczeni zostali, nastąpić zupełny 
opust taksy wojskowej.
Kto Jeszcze oprćea poborowych może 
być obowiązany do płacenia taksy

Jeśli obowiązany do składania taksy nie 
posiada dostatecznego do swego utrzymania ma­
jątku lub dochodu, przechodzi ten obowiązek na 
te osoby, które według prawa o utrzymanie 
pierwotnie obowiązanego starać się powinny. 
Osobami temi są : ojciec, a w razie gdy ten nie 
posiada środków, matka, dalej rodzice ojca, po 
tych dopiero rodzice matki, w końcu opieku­
nowie. Obowiązek tych osób wygasa jednak w 
tym razie, jeżeli poborowy sam dojdzie do mo­
żności płacenia za siebie. Jak dłngo trwa o- 
bowiązek płacenia ze strony pomienionyeh osób, 
nie może być dotyczący poborowy pociągany do 
uiszczania żadnej taksy.
O wymiarze taksy mającej być opła­

cana. przez rodziców 1 t. d.
Tu obowiązują te same przepisy, które mają 

zastosowanie u poborowych, z tą odmianą, że 
owa dziesiąta część podatków z dodatkami, ja 
kąby poborowy miał opłacać, ma być jeszeze 
podzieloną prsez ilość dzieci, na których otrzy­
manie obowiązany w zastępstwie do płaceniu 
taksy łożyć ma.
Czy może nastąpić uwolnienie od pła­

cenia taksy?
Uwolnieni są:
1) ci którzy Z powoda cielesnej lub dacho­

wej ułomności niemogą się staroć o utrzymanie 
własne, a zarazem nie poaiadają odpowiedniego 
do utrzymania majątku lub dochodu;

2) zaopatrywani w domach przytnłku dla 
nbogick;

3) poborowi, którzy przed rokiem 1875 
wstąpili do służby wojskowej;

4) poborowi, którzy wprawdzie nie do 
służby w celach wojennych powołani zostali, i 
należący do pospolitego ruszenia (Landetnrm) 
na ten rok, w którym do służby powołani będą.

Kiedy ustaje obowiązek płacenia 
taksy.

Obowiązek ten wygasa:
1) przez śmierć obowiązanego;
2) gdy obowiązany stanie się ułomnym i 

niezdolnym do pracy;
3) w wypadku wychodźtwa z Austro-Wę­

gier.
Zarazem w tych wypadkach stają sią wolni 

od płacenia taksy także rodzice, opiekunowie itd.
SposOby uiszczania taksy.

Taksa ma być niszczona z końcem kwiet­
nia każdego roku, tylko wychodźcy musną od 
razn za wszystkie lata złożyć sumę łączną, 
(w takim tylko razie otrzymają paszport) n mia­
nowicie w urzędach podatkowych, zaległości v  
taksach będą równie jak zaleglośoi podatkowa 
egzekwowane.

Cel użycia tako*
Z taks tych przedewszystkiem utworzony 

będzie fundasz taksowy, na który przypadnie 
rocznie 1,142 530 złr. Nadmiar wpływać będzie 
do ogólnych funduszów państwowych, które obo­
wiązane będą do wspierania rodzin powołanych 
w razie mobilizacji urlopnlków, rezerwistów 
landwerzystów i należących do pospolitego ru­
szenia.
Prseznaezenie fumduuu taksowego.

Fundusz taksowy jest przeznaczony t
1. na pomnożenie wsparć dla Inwalidów,



2. ha zaopatrzenia wdów i sierót wciski 
./oh , którzy polegli w walce, lab w skatek od­

niesionych ran albo.poniesionych trudów umarli.
Co do polepszenia zaopatrzenia inwalidów, 

takowe nastąpi:
1) Przez dodatkowe dary t łaski dla tych 

inwalidów, którzy od dnia w*#:ia w życie u- 
atawy z 27. grudnia 1875 do zakładów inwali­
dów przyjęci zostali, lab nadal przyjmowani bę­
dą, a których wyposażenie ogólne nie przenosi 
1 200 złr.

2) Przez dodatki procentowe:
a) dla inwalidów patei towych 50 pre. od 

należnego zaopatrzenia patentowego;
b) dla gażystów, których dotychczasowa, 

według dawniejszych przepisów wymierzona pen­
sja ni? dochodzi, a to przy pensji do 500 złr. 
20 pró., do 800 złr. 15 prc., do 1000 10 prc.
O pretensjach, jakie mogą mieć ro­
dziny powołanych w razie mobilizacji.

Do familii powołanych zaliczają się w pier­
wszym rzędzie ż- na i dzieci, dalej mogą być za­
liczeni rodzice, dziadkowie i rodzeństwo powo­
łanych wtenczas, gdy ci członkowie rodziny fak­
tycznie przf: powołanego utrzymywani bywają.

Zaopatrzenie takich, wyłącznie z zarobku 
powołanego utrzymywanych członków, wynosi 
20 do 30 ct. dziennie na głowę. Dzieci niżej lat 
8 otrzymają połowę tego zaopatrzenia. Ogólna 
kwota zaopatrzenia całej rodziny powołanego nie 
n o1 s przekraczać kwoty, jaką powołany sam za­
rabia.

Rodzinom pyległyeh w walce, lub w skutek 
ran i trudów, udzielane bądzie powyższe wspar­
cie jeszcze przez przeciąg 6 miesięcy p j śmier­
ci powołanego. Wsparcie dla lodsin tych powo­
łanych, którzy podczas służby popełnili dezer­
cję, lub zasłużyli na ciężką karę, nie będzie 
udzielone.

Wszelkie podania, zażalenia i reknrsa w 
sprawie tak«, lab wsparć, uwolniona tą zupełnie 
od stempla.

M a  miejscowa i zamiejscowa.
6. paidriemika

• W czoraj wystąpili po raz piorw*zy państwo 
Kwiecińscy w wybrrnej komedyjce Blizińsiiego .lffą ł 
od biedy*. Publiczu Si przyjęła barJro eympaty
»,nie utalentowanych małżonków. Powrót pańitwa 

Kwiecińskich na nawą scenę przyczyni się w zna­
cznej mierze do ożywienia repertoarn.

* Wczoraj popołudniu zdarzył się wypadek, któ­
ry bodaj czy nie tragleiaie się skończy. Ofiarą jest 
jodan z katarynkarzy lwowskich, dlepy, prowadzo­
ny przez żonę po mleżcie, który wczoraj w podwó 
rzu kamienicy p. Stromengera przy nlicy Karola 
Lndw.ka o wpół do czwartej rozpoczął swoje pro­
dukcje muzyczne, natnralnie ku wielkiej uciesze 
dzieci i kucharek, a niezadowoleniu innych mie 
szkaficów, którzy nieznoszą piskliwych tonów ka 
tarynki. Niejednokrotnie jat z powoda takich pro- 
dnkcyj muzycznych przychodziło do wielce korni 
eznych scen między kucharkami, a pewnymi jego 
Utożeiami, którym katarynka przeszkadza w miłym 
poobiednim spoczynku. Obie strony szły formalnie 
ha wyścigi w przepłacaniu katarynkarza: jedna aby 
Sobie poszedł... druga aby grał. Zawsze najlepiej 
Wychodził na tem trzeci, wirtuoz na katarynce. — 
Wczoraj jednak spotkała go kataitrofa. Nieszczę- 
żcie bowiem chciało, że włażnie w tym czasie za­
bawiało się w saloniku na drugiem piętrze tej ka 
mfonłoy, wesołe grono młodych lodzi. Katarynka 
Widocznie im przeszkadzała. ,  Wiecie co —  zawo­
łał Jeden a wesołego grona —  ja go w łeb palnę, 
źe mi Się tu więcej nie pokaże." Z początku żar­
towano ebie z tego projektu usunięcia katarynka- 
łza, rle prejektant, w bardzo wesołym hamorze, 
•heąc pokazać, że słów na wiatr nie paszcza, chwy- 
h wiatrówkę nabitą żrntem, wybiegł na galerję, i 
nii riele myżląe wymierzył w katarynkarza, któ­
ry stał z odkrytą głową i — strzelił. Strzała z 
Wiatrówki nikt nie słyszał, i tylko zdziwiło wszy­
stkich, że uroczy walczyk Stranssowski urwał się 
nagle w połowie. Gdy ta nienaturalna panza prze­
dłużała się, niektórzy ciekawi mieszkańcy wyglą- 
dnęli oknem, coby się stać mogło. 1 cóż zobaczyli, 
oto pana K. biegnącego prędko przez podwórze kn 
kataryn, -mowi, wręczającego mn piątkę papiero­
wą, z poleeec-iem by się jak najprędzej wynosił. 
Ba ale nie tak łatwo mn było teraz się wynieść. 
Z głowy sączy się obficie krew, pod nogami kału­
ża krwi... Kona prowadzi go do studni, zmywa krew 
Wodą, ale krew bucha i bucha. Po kwadransie, do­
piero zdołano zatamować krew, i obandażowano 
głowę katarynkarza, ktory wziąwszy piątkę, już 
chce cif wynieżć. Ale w tej chwili zjawia się po- 
kjaj-i, inspicjent i rewizor policyjny, i udają, cię

do pomieszkania pana K. Pan K. niedługo zjawia 
się w taj miłej a-ystenoji na podwórzu, ale jesz- 
•ae zadaje szyku: .Zaprowadzić mi także tego ka- 
L~*wnkarz» na policję l* woła rozkazująco. „Proszę 
aa mną* —  dorzuca Uprzejmy agent policyjny —
I cała hawalkata u panem K. na czele, agentem 
Policy, ijm obok, dalej policjantem, a za nim ka- 
tsrjn] jtz z rewizorem, 1 mnóstwem gawiedzi po* 

yła się kn policji.
8 Przy ul. Jagiellońskiej J* 11 w rsalnożol p. 

Sokala znajduje się buda, w której dotychczas da* 
Wal przedstawienia „Deutsch-judisches Theater*. W 
loku aeatłym udzielił magistrat pozwolenie na nsta­
wienie schodów prowizoryf*oycl1 do galerji w tejże 
OUdsie umieszczonej pod warunkiem, aby p0 za­
przestaniu tiugl-tanglów takowe w ożmiu dniach 
tozebrane były.

W połcwia grndnia r. 1879 zaprzestano też 
przedstawień a lnA ller miejskiego urzędu budów-

{niczego został wezwanym do wykonania tezo 
ucjł magUtrata z dnia 18. listopada 1879 do 1. 

36 752. Lecz p. inżynier nzuał za słnszniej 
J sze, by pozostawić rzeczone schody, gdyż trnpa 
niemieckiego teatrn chce z nowym rokiem rozpo­
cząć szereg przedstawień. Trupa ta zakończyła 
wkrótce jwój żywot, » pana inżyniera wzywa­
ją po raz wtóry, by już raz uchwalę magi­
stratu przeprowadził i budę zamknąć kazał. Odpo­
wiedź na to była „a dobrze, dobrze".

W kilka tygodni później urządzają w tej sali 
na nowo tingl-taagle, a gdy je znów zaprzestano 
zawiadomiono o tem p. inżyniera po raj trzeci, 
lecz odpowiedź brzmiała znown „a dobrze dobrze" 
i wszystko zostało po staremu. Nareszcie w r. 1880 
pojawia się we Lwowie „Dentsch-jiilisehes Theater* 
i urządza przedstawienia w tej samej bndzie, która 
już w grudniu rokn zeszłego zamkniętą być miała.

Obacnie z zaprzestaniem przedstawień „romań­
skich", po raz czwarty został pan inżynier za­
wiadomiony o tem z tym dodatkiem, że do tej 
bndy zjechało jnż towarzystwo niemieckiego teatru, 
sala ta zaź jest tego rodzaju, źe niepodobna po­
zwolić tamże gromadzić się j ublicznoźci, gdyż pra­
wa Mana sali (aur rraoki) 6 metrów wysoka, ma 
zupełnie pogniło słnpy, a w dod&tkn dach pod bu­
dą zamaka i grozi zapadnięciem się. Na to odpo­
wiada p. inżynier — to nieprawda i wszystko zo­
staje jak pierwej.

Zawiadamiamy o tern władzę przełożoną, która 
w tej mierże winna wymódz na swych podwładnych 
wykonywanie swoich uchwał.

* Minister sprawiedliwożci przeniósł na własną 
prośbę sędthgo powiatowego Bartłomieja Cholewkę 
z Jordanowa do Krzeszowic i mianował sędziami 
powiatowymi adjunktów sądowych Alfonsa Karpiń 
sbiegc dla Jordanowa, Ferdynanda UjhelyiVgo dla 
Łańcuta, Adolfa Rybakiewicza dla Kołbaszcwy a 
Maurycego Gilewskiego dla Grybowa.

* Sąd krBjowy wyższy w Krakowie zamiano­
wał praktykantów sądowych, dr. Michała Keya i 
i Bronisława Olearskiego bezpłatnymi anskultanta- 
ml dla swego okręgu.

Naczelny dyrektor poczt nadał posady poczt 
mistrzów: w Jarosławia emeryt, c. k. radcy ra- 
ohunko wemu Robertowi Weiglowi, w DubieCku eme­
rytowanemu c. k kap tanowi Janowi Wawrauschowi, 
a w Bartatowic ekspedytorce pocztowej Walerji 
Bułharyn j dalej posady ekspedjentów pocztowych: 
w Dziewlnie ekspedytorowi pocztowemu Grzegorzo­
wi Sieleckiemc, w Nowemsiole koło Zbaraża ekspe­
dytorowi pocztowemu Nemezjuszowi Mayerowi, w 
Babicach Franciszkowi Nowakowskiemn, w Warę- 
iu ekspedytorowi Kazimierzowi Tchórzcwskiemu, 
w Barszczowicach ekspedytorowi pocztowemu Cze­
sławowi Iżyckiemu, w Morszynie ekspedytorce po­
cztowej Helen!e Matkowskiej, w Niezwiskach eks- 
pedytorce pocztowej Adolfinie Sporn i w Poroninie 
ekspedytorce pocztowej Walerji Ganczarikiej.

* Rada szkolna krajowa zamianowała nanczy- 
cielą Jana Bałuka w Myślenicach rzeczywistym na 
uczycielem szkoły etatowej w myślenie ch.

* OJ 9. do 11. b. m. odbędzie się *w Wiednia 
kongres austrjackich techników, w którym wezmą 
ndział także obydwa nasze Towarzystwa techni- 
czno-krajowe, t. j. Tow. politechniczne lwowskie i 
Tow. techniczne krak. Obrady ogólae poprzedzą 
dwudniowe konferencje delegatów wszystkich tow. 
technicznych austrjackich. Przedmioty stojące na 
porządkn cbrad kongresu dotyczą najważniejszych 
kwestyj, poruszających dzisiaj światem technicznym 
anstrjackim; będą tam bowiem omawiane następu­
jące pytania :

1) Jakie prawa i atrybucje przyznać należy 
technikowi z akademickiem wykształceniem i w ja­
ki sposób rzeczone prawa i atrybucje mogą być 
przez państwo zapewnione ? Zakres togo pytania 
jest bardzo obszerny. Obejmaje on aregnlowanie 
egzaminów państwowych, zabezpieczenie praw u- 
rzędowo-antoryzowanych techników, otworzenie izb 
inżynierskich i rządowych nżyniorów, mechaników 
i technologów.

2) Czy sobie życzyć należy, aby szkoły śre­
dnie zreorganizowano na przygotowawcze do atn- 
djów na wyższych szkołach technicznych? Jest to 
sprawa poroszona jnż w sejmie galicyjskim pety­
cją lwowskiego Tow. politochn. dążącą do zniesie­
nia szkół realnych, a utworzenia jednej szkoły 
średniej, przysposabiającej młodzież zarówno do u- 
niwersytatów jak i politechnik. Krakowskie Tow. 
techniczne wysyła na ten kongres jako delegatów 
pp. M. Moraczewskiego, J. Matnię i S. Odrzywół- 
sktego.

stójkowy SuchodoLkł, przechodzący w tym czasie 
starszy dozorc* rewiru Hichowski i stójkowy Bil- 
ner, zasłaniając pokrzywdzonego, otoezeui hyl! tłu­
mem żydów, liczącym blisko 500 Indii, który ich 
pobił i dopici, wołany z cyrkułu starszy dozorca 
rewiru Rosińiki z trzema stójkowymi, pTzy pomocy 
robotników chrztśdańekich i stróżów, zdołali opa­
nować bójkę i zatrzzmsć sześciu głównie w niej 
uczestniczących, których aresztowano i śledztwo w 
tym przedmiocie odstąpiono właściwym władzom 
sądowym.

W czasie powyższego zajś ia oprócz obraźfń, 
zrządzonych Iwamfankowansma zdunowi Bepeciń- 
skiemu i niższym stopniom policyjnym : Sucholol- 
skiemu, Michowskicmu i Bilnerowi, zadane jeszcze 
zostały, nadbiegłemu im aa pomoc, mechanikowi 
Teofilowi Pomaskiemu, dwie rany w głowę, stróżo­
wi Lempke rozcięto tył głowy, starszema dozorcy 
rewiru Rosińskiemu, oprócz poniesionego pobicia, 
złamano pochwę od szabli, a nadto żydzi wpadli 
w tak gwałtowną zapalczywość, że dopnszczali się 
bicia wszystkich przechodzących nic wyłączając 
kobiet.

— O Chopinie ogłasza lipskie czasopismo &i- 
gnale /tir die muńkaliacKt Welt następujący nowy 
szczegół wzięty z rozprawy, jaką Lsgouyć pod ty- 
talem: „Etndes et souvcnirs de thśfttre" ogł lił w 
Tempa. Czytamy tam: Pewnego wieczora przycho­
dzi Berlioz do mnie i rzecze: „Chodź pan ze mną 
a zobaczysz coś, czegoś jeszcze nie widział, i po- 
zaasz kogoś, którego nigdy nie zapomnisz.* Idzie­
my na 2 piętro małego hótol garni i znajdujemy 
bladego, smntnego eleganckiego, młodego ezłowie - 
ka s lekkim obcym akcentom, z brunatnemi, nad­
zwyczaj jasu ml i łagednemi oczami, z kasztano- 
watemi na czoło zwieazsjącemi się włosami, pra - 
wie równie dłngiemi, jak je nosi Berlioz. „Mój ko­
chany Chopinie, przedstawiam pann mego przyja­
ciela Legouyć*. Był to więc Chopin, przybyły przed 
Kilka dniami do Paryża. Widok jego pierwszy: 
wzruszył mnie, gra jego wprawiła mnie w niezna­
ne mi dotąd wzburzenie.

łaje. Błagamy go wszyscy o pomoć. Robert John-
aohn.

Telegramy Gaz. Nar. i ostat. wiadomości.
Przed kilku dniami podaliśmy za dzienni 

kami wiedeńskiemi wiadomość, że Lorys-Meli- 
kow wzywał do siebie redaktorów pism polity 
eznych petersburgskich i prawił im o reformach. 
Tymczasem z Ruaaiache ŃackridUen, nowego pi* 
semka politycznego założonego przez rząd mos­
kiewski w Wrocławia, a nadewszystko %Buregu 
dzisiejszego dowiadujemy się, i i  pisma wiedeń 
siie przekręciły rzecz do góry nogami. Melikow 
wzywał redaktorów na konferencję, ale nie na 
to, aby przed nimi rozwijać plany reform, lecz 
jeno w tym celu, aby im zakazać gadaniny o 
reformach. Oto w przekładzie słowa Melikowa, 
tak jak je Biereg podaje: —  „ Zawezwałem tu 
panów w tym specjalnie celo, aby panom o- 
świadezyć, iż niepotrzebnie podburzacie umysły, 
prawiąc o potrzebie wciągnięcia społeczeństwa 
do udziału w pracach prawodawczych bądź 
to na wzór parlamentów europejskich, 
bądź też na wzór naszych dawnych wieców lu­
dowych; o nlczem podobnem rząd nie myśli, 
mnie zaś osobiście ta mrzonkowat* frazeologia 
prasy (miecBłatielnyja raagłagoatieji priesay) tom 
b&rdiiej jest nieprzyjemną, że społeczeństwo 
rozbudzone swe nadzieje wiąże z mojem imie­
niem, pomimo że ja ani nie otrzymałem ża­
dnego upoważnienia do wprowadzania jakiek- 
kolwiekbądi reform, ani toż osobiście nie je­
stem żadnych reform zwolennikiem.*

Tak —■ to rozumiemy. Przynajmniej nie­
dźwiedź nie stroi się w skórę baranka.

Fudapeizt d. 5. października. Minister 
ska'bn wykazał w swojej mowie, że docho­
dy zwyczajne podwyższyły się od r. 1875 
o 80 milionów, z których 12 mil. przypada

— O zaburzeniach ulicznych w  Warsza­
wie. Oaa. Polic, podaje następujące szczegóły: 

W dniu 28. b. m. o godzinie 9. wieczorem z po­
wodu zakończenia świąt sUrozakonnych, tok zwa­
nych „Wyjścia", przez ulicę Nowowiniarską prze­
chodził tłum pijanych żydów. Jeden z nich Moszek 
Asengejm, kramarz, tańcując na u'icy (wedle za­
chowywanego n Btar.;Z;koonłCh w czasie tych świąt 
obyczaju) zbliżył eię do Jojna Szwicmana, handla­
rza wody sodowej, zapraszając g> do toń ca. Gdy 
ten ostatni nio zgodzi się na to, Asengejm rozdarł 
ca nim odzież. Na krzyk Szwfcmana nadbiegł znaj­
dujący się na posteruakn stójkowy Szacki i zatrzy­
ma W8 ty Atengajma, zażądał, aby ten udał eię z 
nim do oyrkuln. W tej tbwili tiara pijanych ży­
dów nie dopuszczając zatrzymania winnego, ude­
rzył kilka razy stójkowego Szaokiego, stójkowemu 
zaś Sezonowi, który przybiegł za dany aygnał, sta- 
rozakonny Jakób Hjbszteja, o*trem narzędaiem 
przerżnął rękę. Przywódzcy bójki, w liczbie sie­
dmiu osób, zostali zatrzymani i śledztwo rozpo­
częto.

W cyrknle jerozolimskim na nlicy Śliskiej, 
tłum żydów napadłszy na Leon: Repecińskiego,
zduna, zaczął go bić. Znaj dający się na stanowisku)

Nie mogę Chopina lepiej zdefiniować, jak na . . .
zywając goozarująią trójcą. Pomiędzy osobą jego, na podwyższenie podatków, 3 1/8 mil. na n- 
jego grą a kcmpo*tcj»mi była taka harmonia, ź e ' iz ia } ■̂ •e» jer w  zwrocie podatku konsum-
tak aamo nie można ich było rozłączać jak rysów' . ,  . ___ : ■
W  I tej i.mej « * „ .  ; ' H f  ?>; U Tm‘ ll0' l<iW “  “ •
dobywał z fortepiann, podobne były do błyskawic: dochodów. Inwestycje W r. 1 oo  1 wynoszę 
jakie promieniały z jego oczu; chorobliwa nieco de* {14  milionów, zatem o 5 milionów więcej 
likatność j.go postaci zgadz U aię z poetyczną me- 'wij; w  r. 1880. Gdy dochod/ znacznie pod- 

r̂ °CjŁuru6.y,i ? wyszukana staranna wy4gzyły się, zmniejszenie wydatkó o 1 obec
gancji pewnych ezę lffje jo  Jompo^cjl j^ rob^na zagra icznego położenia byłoby niestosowne, 
mnie wrażenie natnralnego syna Webera z księ-ta inwestycje me mogę być ograniczone poza 
iniczki, a to, com nazwał jego trzema istotami,1 pewną miarę, przeto projekt budżetu nie 
tworzyło tylko jedną. Geniusz jego rzadko budz'ł może przedstawiać się w świetle korzystnem. 
Się przed i gcdziną po północy. Aż di czasu tego Szapary oświadczył także, iż  posiada przy­
c h o d z i"  przyłączał* się '  ̂ 'S ń c ?  * duchi^nadpo- rządu austrjackiego iż dołoży WSZel-
wietrznych, istot skrzydlatych, do wszystkiego, co facŁ 8taran, aby projekt ustawy względem 
w zmroku nocy letniej lata i błyszczy. Wtedy po- podwyższenia podatku od n: fty natychmiast 
trzebował bardzo ograniczonej i wybranej liczby wzięty był pod obrady prawodawcze i jak

nai ychlej otrzymał moc obowiązującą. & >
czącego de mnie pewnego dnil, gdy mi się gra je - 7  w
go zdawała być n.eco wzbnrzoną: T j pióro owej m<>cy  której tytuły renty złotej, mającej być 
damy, jeżeli pióro nie będzl usunięte, nie bę- wypuszczoną w obieg, wydane byłyby na 
dę mógł grać dalej!“ przyczem wskazał oczyma niższy procent niż 6 pr. Na przyszłość in­
na siedzącą naprzeciwko damę. Gdy siedział przy westycje mają byó opędzane nie na drodzeS W S L E S  ^ ^ • ^ . l 7 P « « ^ P m o w » 8p r ^
były cezy jego rzarnemt otoczone obrączkami, **az dóbr państwa (w r. 1881 za 5 mil.) 
wzrok jego przybierał blask febryczny, usta sta- Minister skarbn odwołał się W końca do in- 
wały się purpurowemi jak krew, oddech stawa! nych stronnictw, które Stają na polu duali-
się krótkim; wśród rocy czuliśmy wraz z nim, że Zmn, wzywając je do zgodnego działanie..

r r  ^  .r. t  iT ; E “ 6” r , poohi alń WT'powstrzymania go: P^bra. ittóra- go trawiła, napa- w<̂  maistr- TrUor *
dała nas waz; tkich. A jednak istniał środek je- miejsca SzaptuOgO nie m ógł y  EdoałM B1C
den, aby go odwieść od fortepiann: potrzeba było lepszego.
tylko prosić o marsz żałobny, który skomponował W iedeń d. 5. października. „Polit.
po smutnych wypadkach w Polsce. Nigdy nie wzdra- 7 flravosv • Dzisiai wvrn-gat się go zagrać, lecz zaledwo ostatni ton był tOTOap. donOB Z UraVOSy. m iS iaj Wym
przebrzmiał, brał za kapelusz i odchodził. Utwór z Grayosy: niemiecka korweta  ̂,|Vic-
ten, który był niejako pieniem śmierci jego ojczy- toria“ , włoskie pancerniki „Paleatro“  i „R o-
zny, był dlań za bolesny; przegrawszy go, nie ma(<, tudzież awizowiec „Rovigo“  pod Wo-
mógł wymówić ani słowa, bo wielki ten artysta kontradmirała Fincatego, tudzież awi-
był takie wielkim *, trjotą, a p,™ i tony, które * angielski „Coquette“  i odpłynęły do
w maznrkach jego brzmią jak głosy trąb, mówią m - i - . «
wszystko, co za tą bladą twarzą gorzało heroiezne- Teodo. Austrjackl kapitan portowy Z Gra- 
go. Chopin umarł w wieku lat czterdziestu, będąc vosy udał się do Teodo dla utworzenia u- 
jeszcze młodzieńcem, bo twarz jeg j nigdy nis tra- rzędu portowego, 
ciła wyrazu młodzieńczego. Istota jego ml&ła wy

‘Wiedeńska Rada miejska przyjęła wnio­
sek lewicy co do ogólnego wiecu centrali­
stycznego, oświadczający sję wprost za zwo­
łaniem go do Wiednia. (Środkowe stronni­
ctwo wiedeńskiej Rady miejskiej uchwaliło 
było wnieść tylko, aby burmistrz powitał 
wiec w razi,, gdyby we Wiedniu się ze­
brał; p. r.)

Londyn d. 6. października. „Times" i 
„Dayli News" uważają notę Wys. Porty za 
obrazę Europy,^ „Dayli News“  spodziewa się 
że Gladstone nieda się w pole wywieść wy­
niosłym tonem Porty, gdyż jeżeli Anglia się 
asnnie od akcji, Moskwa zacznie działać, a 
rezultatem tego byłoby ty'ko upokorzenie 
Anglii i zamęt powszechny w Europie.

Belgrad d. 5. października. Książę buł­
garski przybył tutaj i został na wybrzeżu 
sympatycznie przywitany przez księcia serb­
skiego, ministrów i ludność.

W teatrze hr. Skarbka.
Dsiś, we środę iaia 6. października i 880.

L O L . O  (B e b e )
Komedja w 8 aktach z frano. przez pp. Henue* 

ąuina i Najaoa.
Potzątok e godzin!* 7 mej wieazór.

We czwartek dnia 7. października 1880.
Na dochód Elżbiety Skalskie j

Zieloia T rep  czyli 100 M c
Opera komiczna w 8 aktach, z muzyką Lecoci la, 

przekład z francuskiego B. Korozowieza.

Przyjechali dnia 6 października 1880. 
HOTBŁ ŻORZA: F. Stooher ze Złoczowa. 

A. Czajkowski z Dueanowa. A. Jondrzejowicz z 
Zaozernego.

HOTEL EUROPEJSKI.- M. hr. Hoapee z Wie­
dnia. A. Udrycki z Kostów. J. Krzysztofowie! z 
Samankowic. J. Skuteeki z Wicdaia.

HOTEL LANGA: J. Frltscke, F. Popp, F. 
Tummely, A. Frenud, A. Petrtzzl i O. Faltis z 
Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: K. Skwlrezyńaki ze 
Sanoka. S. Kęplicz z Wołosowa. Z. Smalawakl z 
Winnik eziaeh. A. Udrycki z Choronewa.

Pociągi kolejowa.
P o d ł u g  z e g a r a  I w o w i k l e c e .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o goduale 10 min. (0  prsed półaoeą 

pociąg poapieasny; o gods. i. mia. 53 rano 
osobowy, o godzinie 5 minnt 9 po południa podagmięazmny.

DO PODWOŁOCZT8Ł i  głównego dworea: e godz. 4 
rano, pociąg poapieazny; o godzinie 12 minut 80 
po połud. pociąg mięazany, o godz. 10 min. 31 wie­
czór, pociąg mleczany.

DO PODWOŁOCZYSŁ z Podzamcza: o godz. 10 **:* gg 
wie«ór pociąg mięazany; o godz. 12 m. 59 w połnd.

DO o godz. 6 min. 80 rano, pod ar Be­
zpieczny, o godz. 19 min. 10 nuto, pociąg aięaunr 
o godz. 11 min. 10 w necy pociąg mieszany.

DO STANISŁAWOWA: na StryjroTSdz. 6 m li W rano
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg poapieazny 
e godz. 9 min. 97 wieczór, pociąg osobowy o godz. 
11 min. 90 przed południem pociąg mięssany. 
ODWOŁOCZiSK: na dworne główny, lwowaki o ge- 
d b! LO min. 60 wieczór, pociąg poepieeaaj ,  o godz. 
& min. 80 rano, pociąg mięenay; e go 4 r i  12

2 :iU^TOŁOłSŁ/Śk T*aik dwórsao w Podmą iu : o goda 
8 » i» -  13 raao pociąg mięazany. 

t  CZKENIOW11C: • godzinie 10 wda. • wieczór, pociąg 
poapieazny; o godz 4 min. 5 rano, pociąg mięsmij 
o godz. 8 min. 52 po południa, pociąg mięazany.

"*— * godm iie...................ZE STANISŁAWOWA 
wieczór.

na Stryj: o 8 mizut 44

Losy kredytowe 176.50 
Anglo-austr. 117.70 
Kolej Kar. Lud. 275.—
Kołuj Połud. 82.—i puibU nc^u. v  - i in o  __

i u  . - łA _ . . , Kompozytor opęretek Offenbach umarł Nordostb 143 25raz lekko szyderczy, po którym poznać było mo- n  J (Węg. woraoztn. i40.zo
źna pańskie jego pochodzenie. Z y - -  unv ; Węg. obi.

Nie zapomnę nigdy odpowiedzi po jedynym pn- Sofia d. 5. października. K dązę buł- Losy z r. 1864 17150
blicznym koncercie, jaki dal kiedyś. Liszt chciał garski na wyjeździe W Odwidziny do księcia Renta węg. 6 /„ 107.80
pisać o nim. Pospieszyłem do Chopina, by mn przy- gerbskietro. zamianował Zankowa na czas Bankrereta 134.: O
nieść dobrą tę wiadomość, lecz rzekł łagodnie: nieobecności rejentem. I " 0*! wągier. 108.75
f $ S Z ? j 8 £ v i Belgrad 4. 5^ptódzieraika. W l e t o *  j T p i l i k a
przecież szczęście dla publiczności i dla pana. Za- garskiego Da wstępie do berbn pod Kragn-] godzina 10 minut 42 przed południem: 
uf»j pan jegi podziwienln dla pańskiego taientn. jewacem powitali: jeuerał Leszanin, biskup; Akcje kredytowe 281.50 Anglo-austmc. 117.—
Zapewniam ; ana, źe wysławiać pana będzie jako % Negotyuł komendant korpusu timocklego Kolei Kar. Lud. 274.10 Kolej Połudn. 82.—
króla fortepianistów". — „Tak — odrzekł lago- j wjadze; dano 21 strzałów armatnich Unionshank , 108.90 Nzpoleondor . 9.41
dnie -  gjzie on eam będzi,. c e s a r z !« Londyn dnia 5. października. „Biuro

ny7h . i0iŻ  Z “ W  Ł Łw Skutek ekaplozji w kopalni Seaham postępuje siejszego: Forta zakomunikowała wczoraj RoejjB. tank.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W iedeń 5 Października 1880. 

godzina 2 mmut 26 popołudniu.
Węgier, kred. 250.50 
Uuionsbank 110.20
Nordbakn 244 60
Kolej AlfBld. 152.75 
Kolej Lw.-ezer. 164 — 
Wiod. ComunaL 116 25 
Galin, indemniz 96 75 
KoloJ sledmiog. 107 30 
Losy tureckie 13 25 
Rosy. rubel pap. 1.21.‘L 
Marki niemieckie — .—

Boeyj. banknoty — Usposobienie: mdłe. 
B e r l in  d. 5. października 

godzina 4 minut 86 po południu:
208.— Akcje kredjrt 
143.— Galicyjskie

487.50
118.26bardzo poaałn. W  butelce na wodę jednego robo- ambasadorom notę, oświadczającą, że ustę- Lo^1 i-ooń

tnika zuzlezono następny l/.t do j«go żony: ,Ko- puj ąo ustawicznej presji mocarstw, Porta u - !Kol«. EBmuA- M*70 An,tr* 1,880fikane Mo łaAWrtf.O ! .1A • Ż tiaa łn A A  — KTi«LłJt . * . . .  • . . - . . « * U niti MIIchana Małgorzato I Jest uas tn 40 razem. Nlaktó chwaliła orzvfltamć do ro k o w a ń  ’ W Z ^ led em ! K&8A ja l l c ,  Towarzystwa toed y tow eg o  
rzy eię modlą, ale moje myśU są prsy tob'e i na- cŁ w a l‘£  praystąpiC  d o  ro k o w a ń  w z g ię a e m  j Kupuje Sprzedaj*
szem chorem dziecięciu. Zdaje mi sie że wkrótce w szy stk ich  k w esty j z a le g a ją cy ch . F o r ta  pod -o / Listy zastawne oprócz kupo-

*J- 8------- 8 ............... — - J -’ -• -*  Ł— -• -I '* -*?- -r- — 97 25 97 75
 ----- uwojo tut Bie. WŁIUtUO , v * 1 3  • • . j u /t V

preejdę do lepszej prztszloici. Niech dę strrei* wiaaomemi już warunkami będsae się stara- n<$w 100 złr. po *
Bóg, drega żono, i niech strzeże naszego dziecięcia ła nakłonić Albańczyków do oddania Dulci i L i s t y  sjtotawn# oprócz kupo- 
Oitatnle moje myśli przy tibie i przy niem. Naucz gna. Co do kwestji greckiej proponuje Por- * 
go modlić się za mnie. Jak straszno jest nanse po- £a graniczną, poczynającą się na pół- j ^
łożenie I" Inny znów napisał : „Żyjemy J 8**®11® noc y 0i0 a ciągnącą się na południe od Me- 
Włzyncy. Godzina 3. Nfdbh Bói zlę nad n»ml zml- _ « r  _

nów 100 złr. po . 9 1  25
Lwów. dnia 8 października 1880.

91 76

Wiedeń 4.października.

powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

'tenty au»tr. w bank. 6 pro.
„ w »robr*e 5 „ 

j  - lU54p«»980tt.w.a.4pr. 
I B  1880 „ 600 .  ,  „ 5 ,
t S 1860 „ 100 „ „ „ . .
ĉ . £  1864 v 100 » n » .
Listy snit. do® p® 120 •!. 6 pr.
ioata  słota 11 pr° • - .

Obligacje indediuizacyjne 
(ca 100 zbr.)

  *

BukowUUkie , > • • *

Inne publiczne papiery.
W r*ka renta słot* 6 Pr- P° 

W złr. w. a. . . • •
Wi ierskapol. kol. po 120 zł.

5 procentowa . . • •
Węgierska po*, po 100 sw. 
W® rekapołyoi. kol. pi 4a/o *r-

Akcje bankowe.
i nglo-austr, po 200 i 120 **• 
!o nerad. Aot. Ge*. 900 *•- 

haktad kredytowy dla handlu 
i pnamytfa . . . • ■

Zsknid kred. węgier. 900 »**• 
lewara, eekeat, aUsao-austr1 

po 300 alt. . , , . •

płaoą | tąda. 
słr. w. a.

71 75
72 90 

12125 
1 3 0 -  
13175 
171 76 
143 20
87 66

7190 
73 05{ 

122-  
18026! 
132 26 
1 7 2 -  
143 60 
87 70

9676
9 6 -

9Ti6
9P W

108 20108 86

122 50123 — 
108 60 109

1 1 8 - 118 50

284 26 
261 76 262 26
78C |798

284

O; “ "śok'z>b" k
p"

Unionabank po 100 sir.' * 
Verkehral>ankpow po U o i l  
Wiedeński I akroroia ps 

ih . w. a...............................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 słr. . , 
AifCldskiej po 200 słr. * ebr
Eltbiety » 800 " ,  
Ferdynanda północnej pr 100

FiMOiMka’ Jótofo P° 8° °

Colei gal.akarola Lnd po 200
ałr. m.  ........................ ......

Uorawako - Sslęska (central.
po 200  ...........................•

Lwa wako- Cserniow. • Jasaka 
po 200 zł. . . . . .  

Anatr pół. ęaoh.po 200 st. ar.
* ,  1. s . , 200 ,

Rąddjlfa po 200 złr. arebr. 
Siedmiogr. po 200 sł. w. a. ar. 
Btaatseisenb.-Ges. 200 sł. wa. 
OOdbahn po 200 ił . sr. . 
Tramway wied. po 170 sł. 
Węgioriko-galicyjaki (Łupk.

W po 200 słr............................
ęgiar. półnoe.-wachod. po 
200 Słr. * r * b r * » .  . . 

r. eeekedn. (Westb.) pn 
słr. w. e. , ,  , ,

płaoą | iada. 
złr. w. a.

I
823 -  826 -  
110 -  110 '4* 
128 — m

184 60136

72 — 70 60 
U e o y s l -  

* -  [9060

167 75^68 26 

27426274 76
13 18 60

1636016460 
177 — 177 26
197 — 
1 5 8 -

197 26 
168 50

13020136 75 
27625276 76 
82 76! 8325 

199 190 50

4 0 -

14476

140 60 

145 25

145 T5140 26

Li s ty  zas t awne  
(za 100 złr.)

Bodenored. allg Gator. S pr. ił.
„ spł. #  88 lat 6 pr. w.a. 

Gel. Iow. kred ziem pr. wa.

Galie. Iiank hipet 3 pr. wa.
„ Zak). kr. włoł 6 „ „

Bank anatr. węg. m. k. 5 pr. 
• • » ' r- *• 5 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł. 5 pro.
arebr. w. a.......................

AlfSldska po 200 sł. 5 pr. 
arebr. w a.......................

Czeska a 300 a Ir. sr. w. e. 
BlSbiety po 6 pre. ar. . .

• em. 18__ o  pr. ar. w ..
a ■ 1870 6 „ „ r.

pi__ ,» a 1872 5 „ . „
“ orUynanda pó1. 5 pre. m.k.

* „ 5 » «;»
„  , _j> _ 5 „ 8roirr.

• L. 300 zł 5 pr. ar. w.a.
» II. om. 5 pro.
* U1 «m. lt 71 300
» IV. e. z 300 zł. 6 pr.

■*®*er.-Jaaa. 1. em. 1865 
o(a) *i. 5 pro. gf w a

Lwow.-Czor.-Jaa. n. om. 1867 
800 sr. 6 pro. er. w, a. .

L,ł,U0,e,r ‘.jM ,‘ HŁum. 1838800 sł. 6 pro. sr. w. z . .

płaoą . tąda 
z!r. w. a.

11725117 50 
100 -  0050 
91 76 92 26 
97 60 97 80 

10176102 26 
102 -1 0 2

102 06 102 20

Lw.-Czor.-Jass. IV. om. 1872 
300 z). 5 pro. sr. w. a . . 

łtndolfa po 800 zł. w.a. 6 pr.
arebr. w. a.......................

Rudolfa em. 1869 po 800 ał.
5 pre. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 800 sł.
6 prc. ar. w. a. . . .  

8tec irgrodzkioj aa 800 słr.
6 pret.  ....................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla ban i prsem.
Klery po 40 słr, tn. k. ,

88 —, 89 — Insbraokle pre®. poż. . • 
3glevioh po 10 sir. m. k,

89 6e 90 60 Krakowska po 90 ałr. m. k.
•  j 96 — Lublańsko prom poż. , ,
99—i 99 26. Budzińskie tu. . . . .  ,
98 — i 98 60 Pt.ffy po 40 sir. m, k- .
99 <6 100 26 Rudolfa po 10 sir. m. k. .

102 40103 -  
105 261Q6 
10176! -  

>475106 26
10660 ------
102 75 108 ^6 
102 75 103 —

9 0 -

9 8 -

9 0 -

90 50 

98 76 

9096

K. balm p 
Solnogrodzkie

o 40 ił . m. k.

Sn0 słr. m. k.
ren p o i..

Stau:a'>ovrowgka (połyoska) 
po 20 złr. w. a. . . .  

Waldstein po 90 słr. m. k. 
Windiaohgr8ta po 80 sł. m.k.

Dewizy 3-mieaięczne.
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. . . 
Hambnrg 100 mark . . . 
Londyn 100 te* tseL , 
Pery4 too UtezMw * . ,

cowa i Janiny do ujścia rzeki Arty. Przy-’ 
Piłr* w*!*1* Tzeczone już reformy w Małej Azji będą

L w ó w , z Izby handlowej, 6 października,
I. A k c j e  za s z t u k ą  

(bez kuponu bieżącego).
“  do trzech miesięcy zaprowadzone. Reformy | Kolej galic. Karola Ludwika. . 272 75 276 —
-  w Europie dokonane beda, o ile na to ca- _ •« Lwowsko^erniow.-Jaska . 163 -  166 -

Ranku bypot galic. po 200 zl. . 296 —  800 —
,  kredyt, galic. po 200 złr. 250 — — —

n. L i e t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.
(bez kupon Weżąoego)

8950 w ~  w Europie dokonane będą,
93 75I W6o ł°ść państwa pozwala. Obcych wierzycieli 

| Turcji zawezwie Porta, aby wysłali delega- 
92 76 »3 tdw do Konstantynopola dla obmyślenia u-J 
92 60 3 8 - kładn. Pewne dochody zostaną odstąpione1 
88 26 8250 na 'w7Płatę procentów. Jako warunek tych 

reform domaga się Porta stanowczo zaprze­
stania demonstracji flotowej.

17660177-, Rzym d. 5. października. Minister

Tow. kred. gali ft pre*. w. z . 97 —  98 —
„ ,  ,  4 . *  * 91 26 92 26

| „ okree. . 97 — 98 -
Banku hypot. g i 8 prefc, lo i  25 102 25
GaUe. ZaU. kred. włoóc, 6 prot. 101 75 103 75

m . L i s t y  d ł u ż n a  z a  100 słr.
oa 9460 8Prawi6dliwośoi wydał do jeneralnych pro- no o*
I6 ó0j 47— kuratorów okólnik następujący: Kilka jezu- jy , o b l l g i  zś^oo Br.
mm' 9 4 -  * Franoji usiłuje przywrócić na nowo j&demnizMyjne gaUoylskle 96 50 97 CO
41—I 4150 swoje konwenty we Włoszech. Eiąd Źder- Obligaąje komun. ZakŁ kr. wł. 9*/, 99 —■ 100 —  
icm i f 5,5 *e8° Qie może. W kilka prowincjach|Pożyczka 1 r- l*7® po 6 pr. 100 102 —
» »  £ -  W o c h  od r. 1849 a w Tookuie od r. 1774 L« !  ' S  M ®  S

istnieją rozporządnoni. przeciw jeznitom, ■ * -  -
I które są dotąd prawomocne, i rząd taszy,

3225 38— że rozP°rzadzenia te będą snmiennie wyko-
4150 42 — nane.

Stanisławowa 
'  '  %  M i n e t y .

Dukat kolendcrek: .
„  cesarski 

NzpoleondorAiauo. i '
| W l .d e *  d. e . paidziem ike. M ® >  S f i K S Ł S T Ł

6740 67 60 Pr08*0 * Konstantynopola nadeszły potwier- 
67 40 67 60 dza treść ostatniej noty tuieckiej, oo do ro* 

118 96118 85 Kwięztmia wszystkich zalegających kwestyj, 
4856 4880 tak jak  ją  „Biura Reutera” podałOt

Bubel rosyjski srebrny 
n „  papierowy 

100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebm ,

5 50 
5 54 
9 36 
9 63 
1 58 
1 BO 

£7 60

5 60 
5 64 
9 46 
9 75 
1 78 
1 22 

68 50
89 50 TOI 450 
W  25 M i g



Nakład* ra księgarni

F. H RICHTERA
w e  Ł  w  o w  1 e

ryezło

romans w trzech tomach K i a w e f e g o  
^ io n t e p in .  — Cena 3 złr.

MYatepin j “at również jak w swoim 
czarne E. Sue, Dumas ojciec, jednym z 
najulubieńszych pisany tegoczesaych, a 
dzieła jego w krociach rozchodzą lię po 
wiecie tak w oryginale, jak i w thuna- 

czeniach.
R om ans n in iejszy je s t  nad­

zwyczaj zajmujący. 3701 1—2

Leopold Haase
dyplom, weterynarz

mieszkający we Lwowie przy ulicy 
Pańskiej l. 9. 

leczy wszelkie ohoroby n zwierząt. 
3804 1—6

Na sprzedaż
S i  Dom piątrowy

mnrowany na priedmieści u o 4 partjaoh 
mieszkalnych z ogródkiem. Bliższa wia­
domość pod adresem T. Budzynowski ul. 
Śnieżna 1. 4. IŁ piętro we Lwowie.
3806 1 -4

Majątek duży
między Lwowem a Przemyślem, przy kolei 
położony, do nabycia lub zadzieriawienia 
pod przystępneini warunkami. — Bliższa 
wiadomość u Wgo Adwokata K a b a t a  

8785 we Lwowie. 4 - 4

W i n a  b u t e l f t t o w e
Mam zaszoijt zwrócić uwsgę p. T. Prblicrriości na mój dobrze u- 

rządzony skład najlepszej jakości w i n  a n a t r ja c f e i c h , w ę g i e r ­
s k i c h ,  B o r d e a u s ,  r e ń s k i c h  i  s z a m p a ń s k ic h .  Cenniki gratis. 
3-522 i -  15 J a k ó b  H a c k e r ,

W cingrosshandlung we Wiedniu, Habsburgergsuse Nr. 3.

*vy ,

/

.o

>•

’ ^

^ V0'

>? $ / * *

M v  i n o g r o n a
wysyłam dziennie pocztą i koleją żelazną 
w różnych gatunkach, jakoteż najlepsze 

do kuracji:
za kilogr.

budzyńskie białe i czarne od ct. 25 do 45
feslaicskio białe i czerwone „ „ 45 „6 0
śliwki „ „ 16 „ 25
brzoskwinie „ _ 35 „ 50
trólowaka papryka z opisem do używania 

w potrawach od zlr. 1 do 1.40 za kilogr 
Upraszam o łaskawe zlecenia

S771 Tomasz Gurowicz,
5—10 VII, Koaigs^ass# 11, Budapeszt

.3-- >  <► a!S> ^  jS>V
O?.'

<sc? jo'
£  *  X* J ?  S  
a*1 ęy ^

&

J. K. SGHWE1CERÓWNY
m»ją zoszczyt zawiadomić P. T. Panie, źe 
z dniem 1. października b. r. rozpoczynają

knrs nauki kroją
i że zaopatrzyły swoją pracownię w świeży 

zapas najnowszych

materyj jesiennych.
L w ó w , u l i c a  F r e d r y  2 ,  a l b o  

2763 H a l i c k a  5 4 .  2 - 5

*

W OSŁABIENIACH MĘZKICH

G i e ł d a ! !
Już przy obrooie 5C0—100 zł. mo­

żna w teraźniejszych korzystnych cza­
sach łatwo 10—20 zł. tygodniowo zy­
skać. Tak przy kursach podnoszących 
się lnb spadających. Zyski mogą być 
natychmiast pobrane. Tylko u

Franz Friedl&nder
Wiedeń, 

7 -15

o

,*  k r o p ł b

pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości 
lekarzo zalecają

Bank
3563

und Wechslergeschaft, 
I. Wollzeile fr.

Odpowed^ia^listy^Jjezpłatna^

-l. r y> r

N  dra Samuela Thompson
^  Każdy flakon, który nic będzie opatrzony podpisem pana
^  GELIN aptekarza, powinen być uważany za fałszorstwo i p*d- 
W robienie.
2  W Paryżu Bue St. Lazare 11 We Lwowie w apt. P. Mikolascha, w
rk Krakowie w apt. pp. Trauczyńskiogo i Redyka, w Czerniowcacb u p. Goli­
ły obowskicgo i u p. Z. Bnckera. 8408 1 - ?

Najlepsze źródło do zakupna świeże 
a smacznej

H » *  M ł a w y  " « 3 S
poleca szczególnie:

Bio la tilo . 1 zł. 88 ot
Jawa la kilo . 1 .  46 ■
Ceyl >n la kilo . 1 .  68 a
Ceylon Ha kilo . . 1 , 60 a
Cuba la kilo 1 .  86 „
Perłowa la kilo . . 1 ,  96 ,

,  Ha kilo . 1 ,  70 ,
Santos I. kilo . 1 ,  40 ,
M»cca arabska la 1 ,  70 ,
przy odbiorze w pocztowych wysyłkach 
wagi netto 4*/« kilg. oclona i franco do 
wszystkich stacji pocztowych za zali 
ozaniem. 1749 41—?

Ha żądanie dokładne cenniki 
Adolf Holdschutled, 

___________handel w Tryeście. ________

K o n k u r s .
Przy Spółce Rolniczej w Tarnopolu jest do obsadzenia po­

sada korespondenta, zarazem biegłego w JBuchhalterji z płacą 
roczną złr. 800 do 1000 i tantiemą. Posada ta jest na razie 
prowizoryczną. Wymaganą jest biegłość w korespondencji han­
dlowej tak w polskim jak i w niemieckim języku, jakoteż 
gruntowna znajomość buchhalterji kupieckiej. Ubiegający się o 
tę posadę, zechcą nadesłać podania z dowodami kwalifikacji na 
ręce Dyrekcji Spółki Rolniczej w Tarnopolu najdalej do 20. 
października 1880. seoó i - 3

Dyrekcja.

M A R Z Y C I E L E
powieść historyczna z I. połowy XIX. wiekn osnnta na tle wypadków 

galicyjskich 3 tomy napisał
J Ó Z E F  R O O O S Z

Cena 3 zł., z p r z e s y ł k ą  pod opaską 3 zł. 25 ct.
NAKŁAD 2874 6 - 6

P o l s k i e j  we Lwowie.

i  PIGUŁKI BLANCARDA 8
J  ŻELA ZISTO -JO D O W E , NIEPODLEGAJĄCE R O ZK Ł A D O W I, J
0  Potwit rdzone przez Paryzka Akademię medyczną Ud. 0

Łącząc w sobie własności JODU i ŻUMZ \ , pigułki te używają się specjalnie ®  
®przeciw słabościom skn,futicznj-m, przeciwko którym proste lekarstwa żelazisteJJ 
©pokazały się bezsilnymi, powracają kiwi obfitość*i pier- ^  ®
©wiastki jej naturalne, obudząją i regulują odpływ krwi 
© perjodyczny , wzmacniają stopniowo organizmy lyinfa- 
0  tyczne, wątłe i słabe, etc., etc., etc.
ty NB. Wymagać należy aby własnoręczny pmlpisjak Aptekarz ulica Bonaparte, R  
@obok znajdował się u spodu eiykietv zielonej. nr, 40, w Paryżu. £
© © © • © © • e ® © © © ® ^ ^ ^ * * ® ® © © ® © © ® © © © © © ©

We Lwowie w aptece P. Mikolascha i w magazynie p. Strzyżowskiego.

8483 1—?

przy ul. Ormiańskiej l. 29.
polecają i

s w e j ą  n o w a  o t w o r z o n ą

PRACOWNIĘ
—sukien męzkich

łaskawym względom P. T. Publiczności.
Zamówienia z prowincji uskuteczniają 

się jak najrychlej i pod bardzo priystę- 
pnemi warunkami.

ras

I N O G R O N A  z  V o s l a u

otrzymuje codziennie świeże 
wyseła na prowincją w małych koszykach

J. PADEWSKI, Lwów, ttynek I. 13.
Dramat Juliusza S ł o w a c k i e g o

L i l i a  W e n e d a
w i e l k a  p ł a s k o » e l f r a  g a lw a -  
n o p la s t y c r n a ,  pomysłu i wykonania 
znanego rzrź narza Tadeusza Błotuickiego, 

będzie udzielona jako
P r e m i u m  z a  #*. i  8 8 0

wszystkim pn numeratorom

,, Tygodnia Polskiego<£
za dopłatą zk". 1.60 (i na opakowanie nt 

prowincji 60 c t ).
Cena sklepowa tego dzieła sztuki wy­

nosi ó będzie złr. 12.
Prenumerata „Tygodnia polskiego* wynosi: 
We Lwowie rocznie . . . .  złr. 14.—

„ „ półrocznie . . .  „ 7.—
„ n kwartalnie . . .  „ 3.50

Na prowincji rocznie . . . .  „ 17.60
n ’ „ półrocznie . . .  „ S.80
„ „ kwartalnie . . .  „ 4.40

Prenumeratę należy wysełać pod adresem:

Księgarnia Polska
A- D- Bartoszewicza i M. Biernachejo

we Lwowie plac Halicki l. 14.

Maść cudowna
goi w krótkim czasie nąjzastarzała ze rasy 
a na reumatyzm z dobrym skutkiem bywa 
używaną. Puszka wraz a przepisem uły- 
da  60 ot. Woda anaterynowa do nat fla­
szka 40 ct. Proszki seidfickie pudełko 1 zł. 
Puder ryżowy doskonały pudełko 80 ot. 
Woda biała do myeia twarzy wyboru: 
flaszeczka 60 o. Papierki do kadzenia, ka­
dzidło, trociczki doskonale, wszystko wła­
snego wyrobu. Perfumy francuskie bar 
dzo dobre flaszeczka od 80 ct. i wyżej. 
Wszelkie uniwersalne środki toaletowe . 
lecznicze, zagraniczne i krajowe, u trzy 
maje na składzie i wysyła za pobra 
niem pooztowam dolicząjąc miemio za 
opakowanie. A p t e k a  p o ś  c z a r a y m  
o r ł o m  A . B e l l l a  w  r y n k a  w  Hta* 
n i s l n w o ł f i c  2141 Ś - f

K B O F L F  

a m e r y k a ń s k i e

i „Eliksir od bolu zębów

M A G A Z Y N  F U T E B

r. C Z A P C Z Y Ń S K I B C O
dawniej Stanisław Armatys

we L w o w i e  nlica H a l ic k a  Nr. l.
polecam na sezon zimowy :

F u tra  d o  p o d r6 ży  i do m ia sta  mężnie i damskie.
F a le to ty  d a m s k ie  inaczej ( p o l o n e z y )  pjdszyte i wyłożone futrem 

na sposób męzki
K a ft a n y  a stra c h a n o w e  podszyte także futrem na sposób pale toto- 

9.j bardzo długie.
K o łm ie r a e  1 z a r ę k a w k  damskie w rozmaitych gatunkach.
K u r t k i  do p o lo w a n ia , k o łp a k i , c z a p k i, d e k i do s ini i przed 

ł. żka, Z a r ę k a w k i m y filtw sk ie  futrzane które szczególnie dla 
PP. urzędników koiejowycu są n.dor praktyczni od zł. 2.5i) do 6 zł. 
Wszelkie wyroby wykonywane są podług najświeższych żurnali. Ceny 

najumiarkowańsze.
Dla dogodności moich P. T. .odbiorców utrzymuje znaczne zapasy 

W I E R Z C H Ó W  GOTOWYCH do FUTER dam/kich tak z m a te ry j  
w e łn ia n y c h  jakoteż e«ysto je d w a b n y c h  liońsluch niemniej posiadam 
na składzie w ierzch y  g o t o w e  do Inter męzkich.

Zamówienia z prowiucji za nadesłaniem dokładnej miary, uskutecz­
niam z największym pośpiechem akurstnością i sumiennością, gwarantując 
za prawdziwość i dobroć towaru.

C e n u ik l n a  ż ą d a n ie  fr a n c o .

HIPOLITA MAJEWSKIEGO
z WAKsZAWY, 

zaane z oryginalnego łatwego nżyoia i 
natychmiastowej skuteczności, zaszczycone 
medalem złotym od Najj. Oskara II, 
króla Szwecji i Norwegii , wielu medala­
mi z wystaw Wszechświata, i orderami 
wysokopostawiohjreb- osób i Towarzystw 
naukowy o t  I 8 - 8
, .Gfowny skład w  Warszawie, Bfewy

Ltoosore Ktople amerykańskie - 
•Pwedają w aptei 

!an,/lll TP r °^ . ł ’ braci hzzowskich i
P?- s°-

pp. Schrurcha i Szulca i w ń »lu  W ch 
miastach w Galicji. W  Poznaniu: w »kła 
dzie aptecznej p- R. Bareikowskiego

Sprzedają ich takie w wielu aptekach 
i składach aptecznych w Wiedniu, Berli­
nie, Pary&u i Londynie i w innyeh mia- 
staeh. H i p p o l i t  M a le w s k i .

X
X
X
X
X
X
5

M O L L A  p r o s z k i  s e i d l i c k l e .
J e d y n ie  p r a w d z iw e ,

jeżeli na każdem pudełku znajduje się na etykiecie 
orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma.

Od 30 lat zawsze z najlepszym skutkiem uży­
wane na wszelkiego rodzaju c h o r o b y  ż o ł ą d k a  
i przeciw z w l c k n i ę t e m n  t r a w i e n i a  (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw Ż o n c e *  
s U e n  k r w i  i c l e r p i e n i e n  h e n t o r o id a l*  
n y n .  Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zajęoin siedząoem.

Fałezywe wyroby bgdii lądow ało  ńcigone. 
__________________  C e n a  « p < e e ię i o w a n e i ( «  ? w d « 5 Y n  wr y g i s ,  A » . ________
W A / j| r n  f r o n /a i i a l r o  i q A 1 Najpewniejszy środek domowy dii cierpiącej iudzkośei na w«syi*ne 
TT IX<111G U d K.A 1 BU1. wswnętrsne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia

na ból ęlowy — astóc i zębów oa blizny l r?»ny, na cwnodzenia zkirowe, zapaleni# ó c i, sparaliżowania 1 zranię
m» wszelkiego redzajn i i. p. W e  Wagzk a c h  wrasę «  praswySwe-wt siń yeln  3 0  e t . a . i r .______

Krohn et go. w .Bergen (Nor«e- 
, który * pomiędzy wszyst- 
»ię pi%d»j«-. 

ssir. » .  w .

R
v _________________ -  .   —  - . . —
x  Olej tranowy z wątroby Dorsza,
S /  k eh Innych w handlach tię znajdujących gatuufców, do celów' łecznissych

O ew n f la c z k i  w r a z  a p n e p i s e w  u ż y c ia  ł. _,1~  “
Główny skład wysyłek n A . Moll, c. k. dostawcy nadwornego, W iedeń. Tuchlaubea.

Skłaiiy we wszystkich znaczniejszych aptekach monarchii lub w handlach materjałów apteoznj eh. y*  miejsoo- 
ł^ościachę gdiię mom& składu, otnyma^ mog^ takie prywatne osoby pr*y  więksaej sprsedaiy od.powiod.ni rabat.

Uprasza się P. T. Publiczność, wyrodnie iądaó preparatów MOLLA i li tylko te prsyjmy- 
wai, któro opatrzona tą moją macką ochronną i podpisem. 3730 28
Składy We Lwowie: zpt. Ą Beieera, r. W. Królikowski. Z. Rockers, apz. P. Gailhofer, apt., 8t. Markiewicz, W. Marszał- 
kiewioz; w Białej A. Beichert, spadk,, Erich Keler, apt. w Brodach E. Grńnnsp.ma »p., H. Kulak, apt., Kd. Liszita 
apt. w Br Metanach Bron. Dembiisri apt., w Bucbocsu L. Neamann; w Cseniiowcath, Ignacy Sohnirch. C, Altb 
apt., J. Gołicljowsii apt., w Lclro^iln  N. Grotew*ka ap,, w Drohobyczu Dobrzeniecki, apt., *  Gajach L. Wictorin 
OUmanaeh A. Hełm, *p. w Cłwrcńomora t .  Botezat ap.; w Badian A. Gottsoner apt., w Busiatynie W. Czerski 
apt., w Jarosławiu Józ. Rohun sp., w Krahon*e F. Sobierajzki apt., W. Redyk apt., 24. Jawor mcii, K. Wiśniew­
ski apL, w IAmomowie A- Molier apt., we Lwowie'. W. Mamałkiewicz, kup., P. Gailhofer; w Nowym 
Socmu:  B. Jakubowski ap., W. Filipek, Kosterkiewicza spadk.; w &Tewym %’aręm S . Lanr; w Podwołoczy- A  
skech: G. Momwetz; w Przeworsku-. Switalśki ap^ w PrsrrryśU 9. Nahlik, F. Gsjdeczks, w B ztnnA s i .  Krńait- V  
Ui ot Ctm., Samborze J. Aleks:-ewic» apt,, C. Haresch apt., w A*ta«Mfc«iotc»e J. Macura; Alb. Amirowics *pt„ 
w Btryju J.Zgórski apl A. Kabel, apt w Bsetakowyi Bappaport; w Tarnopóln E. Frantz, H. Kahane apt., K. A  
Perl t .  Jamrogiewicz ap.. A, Mor#wet» spadkob w TarncUht W. T. A. Wieiogórski, \. MSldner A Jomp., F.

Lwszczykski, w WaJowtcath Ig. Brosig, w Ztaraśu  K. Kruh apt,, N. Sftssnaann. Q

x x 9

S a la  fe c h t a u k ó w
Achillesa Marie

znajduje się przy nlicy Ormiańskiej 1. 27, 
na dole.

O lekcje umawiać się można codzien­
nie między godziną 12stą a 2gą w połu­
dnie. 83 51 2 8

Moje cierpienia piersiowe i mij 
kaszel, licząc 80 lat tycia, z stały wy­
leczone za pomocą J a n a  H o f f a  piioa 
zdrowia i ekstraktu słodowego.

fchiwa po yższe nio yo raz pierw­
szy wygłoszone, znajdujemy zuowu w 
jednem piśmie.

Do c. k. dostawcy nadwornego 
wiciu udzielnych książąt w Europie, 
pnna Jana Hoffa, o x. radcy, posia­
dacza złotego krzyża zasługi z koro­
ną, kawalera wyś kioo orderów pru­
skich i niemieckich, we W i e d n l o ,  
fabryka G r n b c i i l i o f  2 .  Skład fa- 
bryezny : Stadt, Graben, B r a ii ii e r- 
nt rasse  Nr. 8.

T r e ś ć  Skuteczni ść pańskiego j«i- 
Wa zdrowia z ekutrakta słuaowcgo była 
nadzwyczaj dobra W skutek >egu!ar- 
nego używania tych preparatów ustały 
muje cierpienia piersiow e, pomimo wie­
kn mego, licząc 80 lat, prawie zupeł­
nie. Jestem ponD za ten skuter bardzo 
zobowiązanym. 3054 2 —4

Berlin, 22. czerw, a 1880.
JFa. J. Herzberg 

iapitalistka, Wienerstrasso 32 
Upraszam o przysłanie mi 58 fla­

szek piwa słodowego i cukierków.
Urzędowe sprawozdanie lecznicze 
Szpital w nowych koszarach przy 

Pionierstrasse, B rlin : O nową prze­
syłkę wybornego piwa zdrowia z eks­
traktu słodowego, które naszym ran­
nym tak dalece skutkowało, że się bez 
takowego obejść nie mogą, uprasza w 
imieniu pań Minister Bonn.

Główny skład we Lwowie w apt. 
Zyg. Buckera; J. Boiser w handlu 
K. Bałłabana, F. W. Królikowskiego, 
W. Marszałkiewicza, Jana Mullera, St. 
Markiewicza, w Drohobyczu apt. Lud. 
Dobrzynieckiego; w Kołomyi ■ S. L. 
Henich; w Krakowie U Kowańskiego, 
Jana Janigi i wszystkich aptekaoh; w 
Bochni u J. Michnika i P. Jakobera; 
w Borysławiu u Armatio- Olinp; W 
Czerniowcach u Ig. Schnircha i J. Go- 
lichowskiego apt.; w Kimpolnng u Ko- 
słńskiego i Turczańskiego._____________

feslawskie
c o d z ie n n ie  św ie ż e , naj­
staranniej opakowane w koszy 
kach po 4, 5, 6 do 7 kilo,

poleca najtaniej handel

S t . M a r k ie w io z a
w e  L w o w i e ,  R y n e k ,  I . 4 2 .

o ułożenia histoiji teatru lwowskiego, 
którą wydać zamierzam, poszukuje afi­
szów polskich z lat 1850—1863. Ktoby 
posiadał zbiór takowych (chooiażby 
niezupełny), raczy łaskawie zawiado­
mić mię o tem przez wzgląd na cel 

mojej pracy, którym jest zebranie i oca­
lenie od zupełnego zatracenia dat dotyczą­
cych polstiego teatru wo Lwowie za czas 
od rokn 1812, aż do dni ostatnich.

Mieczysław Chrzanowski,
3368 3 —3 T ea tr , n r . 4 8 .

Zdolny i wprawny

maszyn
znajdzie zatrudnienie w hucie Th. 
3793 Bredt, w Ottyaii. i —8

Codziennie świeże

W in o g r o n a
feslaw skie

ra funty i w bos/.yka-h oryginalnych po 
10 do 12 ft. poleca najtaniej i wysyłam 
na żądani# na prowiucję

I I . Chiger
w Rynku pod 1. 4.

Pos’arawszy się o doborowe wino- 
gjona i to z pierwszej ręki, rzetelną oo- 
slugą uwzględnię też i ceną nąjorzy 
stępniejszą staram się i nadal zaskarbić 
sobie darowano mi dotąd zaufanie Szan.
Odbiorców. 

8760 4—10

Sławne, wszystkie tym podobne wyrooy przewyższające, 
c. k. uprzywilejowsne

piece do napełniam, replowania i
R. GEBURTHA, «. k. nadwor. maszynisty.

we Wiednia VII. Kaiserstrasse Nr. 71,
są do nabycia w następujących składach: 

n pp. Nikolaus Mundt, I. Banernmarkt 11, 
u pp. Wolf A Co., I. Operngasse 6, 
n pp. Bichard Mauoh, V. Kolowratring 12.

Zlecenia z prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem. 
Bliższe objaśnienia podają ilustrowano cenniki. 3631III1—?

Gutnii pęcherze rybie
niezawodne preparaty pierwszej jakości nie mające konkurencji, wyrabiane przez 
najznakomitszą fabrykę paryską tuzin po 1 zł., 2, 3, 4 do 5 zł. Paryzkie gąbki i 
inne specjslne artykuły wysyła rzetelnie pod dyskrecją hurtownia i częściowo fran. 
magazyn specjalności we Wiedniu, Rarntnerstra^se 14. w bazarze.

S t a r e  w i n a
węgierskie natur.

jako pyszny i smaczny napój stołowy a 
r.o: białe po 20 ot., czerwone po 23 ot. 
Wysyłka w beczkach po 50, 100 litr itd. 
franco do stacji kolejowej St. Georgen, 
za zaliczeniem. Zamówienia należy adre­
sować do 3450 3—6

K. Helringer
W e i n b e r g -  u. K e l l e r e i b e s i t z e r  

iu St. G e o r g e n
pod Preszburgiem we Węgrzech.

B i  l a r
prawie zupełnie nowy, z gumowemi ban- 
deneiami wraz z bilami, jest do sprzedania 
v boteln pod C za rn y m  O rtem  w

5778 Drohobyczu. 3 -3

W Y B O R N E
siły naukowe i 

w y c h o w a w c z e
poleca

Józefina Schallinger,
le a h ła d  u m ie sz c z e ń

we Wiednin, połączony z dobrym i tanim 
pensjonatem dla guwernantek i t. d. 
fihflb. Teraz Graben 28, [dawniej Rothen- 
thurmstrttsse 9j. 8447 3—6

Z poważaniem
H. Chiger.

Pod korzystnemi warunkami.
Osoba przyzwoita poszukuje od Jgo 

listopada przy zacnej rodzinie, pokoju 
dużego lnb dwóch małych pokoi bez 
mebli, lecz z całodziennem utrzymaniem 
i usługą 8872 2 —8

Bliższą wiadomość zasięgnąć mo­
żna w sklepio pana L . S e d la k a ,  
przy placn Marjackim pod 1. 3, o bo. 
Hotelu Europejskiego.

K A W Ę
bezpośrednio sprowadzaną, najlepszej, 
najczystszej jakości aromatycznej, do­
starcza w pocztowych wysyłkach po 
4*/« kilo czystej wagi, ocloną i fran bo 
za zaliczeniom:
Perłowa prima 
Ceylon, najlepsz i 
Milka, wybrana 
Jawa zielona 
Cnba, najl-psza

1 zł. 95 ct. kilo
1 zł. 70 ct. „
1 ,  „ 
l .  60 „ „
1 „ 80 _ „

H .  M A I T a
w  T r y j e ż c l e

Wszystkie inne gatunki najtaniej w 
zapasie. 8766 2—12

Chiococa-Liqueur
(Liąuer Chioceoea fortyfleane).

Umiejętni# badany, wypróbowany i przes r.aa- 
komitoaci zalecony jako wyborny, absolutnie 

_ nieszkodliwy dyeieiyczny
Ś  R  O D E K ,

specialnie do szybkiego i przyjomnego
orzeź wieiii a

pobudzenia i wzmocnienia osłabianej 1 ospałej
m ę s k i e j  s i t y ,

do wzmocnienia nerwów 1 tycka# sprężysto* 
śei, nada po dzianie działąjpey w awoj błoco- czynnie działającej skutecfn«4ci, odiwioiąja- 
cej nrnysł. Jest on zarazem wybornym eliksi­rem powszechnym szczególnie przeciw zł«mu
t zwichniętemu trawieniu, braku ape­
tytu, przeciw katarowi żołądka, kur­
czowi kolkom, skłonności do wymiotów 
zgadze, diareyi, bolu głowy, Uadaczce 
\ żółtaczce, cierpieniom wątroby, śle­
dziony, nerek, reumatycznym, gośćco­
wym i hemoroidalnym. WnT,tkio te otei- 
pienia przy użycia ckiococa likieru ustujp w 
krótkim czasie, przosco osiągnpó mdina wło­ka późnego. Przewyższa w swym smaku aąj- 
delikatuiejsze likiery stołowe. Liosne pisma 
dziękczynne i uznania ed wysoko p#łs i ornych 
osób o wybornych przymiotach tego likieru 
■a do przejrzenia.Cena oryg. butelki wraz z przepisem u* 
znania w sześciu językach 3 zł. a. w. za o- 
pakowanie i wysyłkę poestowp 20 ct.

Główny skład wyrobu i wysyłek: 
D. C. Chiodi, apt. „zura Bchatzengel* 
we Wiedniu, Wahring Herrngasse 86 
(dokąd wszystkie listy z zamówieniami 
należy wysyłać.) Filia składa: Jez. 
Weiss, apt. pod Murzynem I. Tnchlan- 
ben. W Peszcie: Józ. T6r5k, apt. w 
Tryjeście Foroboschi, apt. al Camello, 
w Pradze J. Furat, apt, we Lwowio 
J. Beiser apt., tndzież wszystkie reno- 
mowane apteki w kraju i zagranicą.

L. 3 L 37/880.

O b w ie s z c z e n ie .
Cekm wydzierżawienia r*-stau- 

acji z w.,szyn.iem i kawi rnią w 
realności riii jskiej na Wysokim 
Zamku na okres trzyletni, wzglę­
dnie. tr/.y i ćwierćletni począwszy 
■ d 1. f-tycznia 1881, rozpisuje się 
na dzień 27. październtscŁ 1880. 
licytację za pomocą otert pisemnych.

L icytacja  przeprowadzona bę­
dzie w biurze II. Depirtamentu 
magistratu, gdzie w duiu powyż­
szym do godziny 12. w południe, 
olerty należycie sporządzone w 
przepisane wadjum zaopatrz,ne i 
opieczętowen-, złożyć nahży.

Cent) wywołania roczn go czyn­
szu dzie> zawnego ustanawia się w 
kwicie 200 zł, wadjum zaś wzglę­
dni# kaucję w wysOiuśći pólrocz 
nego czyn-za ofiarowanego.

Bliż-ze warunki dzierżawy 
pi ze^zeć można w biurze wskaza- 
nem w godzinach urzęaoiyych.

Magistrat król. stoł. miasta
w« Lwowie d. 29. września 1880. 
8300 1—3

narodow a
16,600 FR.
meda! zloty

_  ELIXIR W INNY
WZMACNIAJĄCY, pkzeciw c.orącT  

KOWYCtl I POWRACAJĄCY SH.Y
Zawierający wyciąg z trzech gatun 

ków chininy, zalecany przez lekarzy 
przeciw wynędznieniu, braku sił, bla- 
daczce, j pośledzonemu trawieniu, zi- 
mnicom zadawnionym i  uporczywym 
trudnemtt przyjściu do zdrowia, etc.

W PARYitU, 22 *  J9, ULICA DFIOUOT 
We L »o  wie dostać moiua w aptekai 

pp, Mikolpscha i Buckera, w Czernloi 
cach w apt G. Gofiohowakiego.

5 0 0  z ł .
wypłacę te Ktc^io użyoiu

Kothego wody na zęby
flaszka po c t  dostanie kiedy kotwie! 
znowu bolu zębć. , lub nicprzyjemnegi 
odoru z nat J o l i .  t t e o r c e  K otta
dostawca nadworny w B e r l i n i e ,  filii 
we W i e d  t.j. u_ L, Tiefer Graben 871 

We Lrowie prawdziwa d#.. nabyci 
w apt. Z. Ru ikera " ■ oćt52 1—?

T y lk o
a

Hans Sachs
w © W iednia,

I. Liehtensteg Nr. 1
najelegantsze i najtań­
sze OBUW IE własne­
go wyrobu w najwięk­
szym i najobfitszym 

w y b o r z e . 
w y e l * f  

z ilaetrow&nefo cennika.
p D i n  p u ń :

. iTara 8l*yft«tóur ■korkowych o mocnych podeBŁwaeh 3 ał., para i/.Łyfletów akór- jPDdwójnyck podoaswack, kołkowano 3 zł. 6U ct. para astyfletow z rekawi- 
Ln « l {  , êrki' na Mocnyek podeaswack 4 zł. 50 ct., para ciolęcyck Kidlodor-Rahmaok* * r1, , Wyżej. Wazolkie jataoki obawia domowego akórsanofe, * materji z obca- 
i. «» ■ 1 *ł- óo 4 zł. 50 ct., Baciki do apacera 1 chodu do wiązaniu luaty-kowe 1 8korkowe od 3 de 4 zł. T

D I a m ę i e i y n :
"wu astyAetew akorkowyck cielęcych, na podwójnych podeszwach ł  zł. 50 ct., para cielęcych aztyfletów skórkowych na podwójnych podeszwach, najlepezo 5 zł., paru 

eielęcyek aztyfletów, łormy Beaat 5 zł. 50ct., para aztyfletów Kalba-Kid, najlepazo 5 zł. 
. Wfzelkie fatnnki s*tyflet*w dla doleci, dziewcząt i clitopc6w tudaiei 
autów s cholewami po zdnmicwajaco tanich coaach. Zlecenia z prowincji zała­
twiają aię rychło. Coby się niepodobału będzie wymionione. llnatrewano cenniki wraz 
P® pouczeniem do wzięcia miary r̂atia i franco.
Skład obuwia „Hans Sachs," W ien, I. Lichtensteg Nr. 1.

(Wchód od Rothentbmrmatraaao i Hohenmarkt.)

Firma Ludwik Seel
w  Z n a l i

wysyła pocztą franco do wszyst­
kich stacji pocztowych austro-węg. 
monarchii i do państwa niemieckie­
go za zaliczeniem po 2 zł. koszyk 
5 kilo czyli 10 fant. cł. najlep­
szego gatunku. 3488 2— 6

Winogrona deserowe
W ysyłki w większej ilości naj­

taniej według umowy. Cenniki na 
żądanie gratis i franco.

Wydawoy i właściciele J. Dobrzański i K. Oroman. Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański.

K K * X * K K X X K X K X K K K X K X K X K K K »

*  H E R M A N N  G E R S O N  |
ces. król. dostawca nadworny #

W E  W I E D A I l  ,  2
Graben 31 (Aziendahof) I. piętro !

poleca swoje obfite składy sortymentowe J

materji na pokrycia mebli, dywanów, '  
nakryć stołowych, 852o2 -2 

^  białych fira n e k  i stór. 
KH*H X H U X X *K X  U *M U **M U U U **i
drukami „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


